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Proces przywódców W RN
Wnika z Polską Ludową była głównym ich celem

WARSZAWA. Dn. 5 bm, przed Wojsk. Sądem Rej. w Warsza­
wie rozpoczął się proces członków kierownictwa nielegalnej organi­
zacji WRN (Wolność, Równość, Niepodległość). Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Kazimierz Pużak, Tadeusz Szturm de Sztrem, Józef 
DZięgielski, Feliks Misiorowski, Ludwik Cohn i Wiktor Kraw­
czyk. Są oni oskarżeni o antypaństwową działalność zmierzającą 
do obalenia przemocą ludowo-demokratycznego ustroju Państwa 
Polskiego.

Akt oskąreżnia stwierdza:
Oskarżeni z Puźakiem na czele, 

reaktywując po wyzwoleniu kr..- 
ju swą działalność polityczną z 
okresu przedwojennego i okresu 
okupacji, wchodzili w skład kie­
rownictwa nielegalnej organiza­
cji WRN. Powołani oni byli przez 
przew. CKW WRN Zarembę .'.o 
tak zwanego krajowego ośrodka 
WRN, który pozostawał w sta­
łym '"ontakcie z komitetem zagra 
nicznym organizacji, reprezen' o- 
wanym w  emigracyjnym-rządz' ? 
londyńskim.

W sw ;v  oskarżeni z Puźakiem 
na czełe.-tworząc najwyższe wła­
dze WRN w ramach swe: konspi­
racyjnej działalności, stawiali so­
bie. jako główny cel. obalenie lu­
dowego ustroju Polski. Reaiizu-

.\agrody \obfa
SZTOKHOLM (PAP). Posła angiel­

ski T -S . Eliot otrzymał tegoroczną na 
grcdę Nobla w dziele literatury. Na­
grodą z dziedziny fizyki otrzymał u-, 
czony brytyjski, prof. uniwersytetu w 
Manchester — Blackett.

Nagrodę z dziedziny chemii przyzna 
no prof. uniwersytetu w Upsale —

jąc swe cele polityczne, kierow­
nictwo WRN współdziałało z naj­
bardziej reakcyjnymi podziemny­
mi ugrupowaniami politycznymi, 
nie cofając się nawet przed po­
rozumieniem z faszystowską orga 
nizacją ukraińską U. P. A.

\kt oskarżenia podkreśla szcze­
gólnie ścisłą współpracę i WIN 
oraz z wywiadem 2-go korpusu 
Andersa na kraj.

Sylwetki oskarżanych
W żWej walće z: demokracją 

polską oskarżeni nie ograniczali 
się wyłącznie do terenu kraju: 
dążyli oni do rozwinięcia akcji 
na terenie międzynarodowym, 
idącej w kierunku podważania 
wiary w osiągnięcia Polski Lu­
dowej w dziedzinie gospodarczej, 
społecznej i politycznej.

Wszyscy oskarżeń i wywodzą się 
z  piłsudczykowskiej kadry PPS i 
należą w większości do trzonu k ie ­
rowniczego przedwojennej’ PPS, któ 
ry ponosi odpowiedzialność za na­
dani e parUi kierunku sprzecznego 
z inłeresesami^/kjasy robotniczej,' 
kierunku nacjonalistycznego, zabór 
czego i antyradzieckiego.

W okresie okupacji niemieckie*

kierownictwo WRN, zachowując po 
zory walki z  okupantem, w  rzeczy­
wistości skierowało cały swój w y­
siłek do walki przeciwko ZSRR 
i armii radzieckiej.

W okresie wyzwalania ziem pol­
skich spod jarzma hitlerowskiego 
kierownictwo WRN z osk. Puźa- 
kiem na czele, współdziałało z inny 
mi reakcyjnym i ugrupowaniami po 
litycznymi w  tworzeniu £ dywersyjno 
terrorystycznej organizacji „N IE ‘ 
\ w  organizowaniu na tyłach w al­
czącej -z niemcaml .armii dywersji, 
szpiegostwa i aktów terroru prze­
ciwko jednostkom wojskowym  i 
działaczom demokratycznym.

W okresie referendum 1 przed 
wybóranli do sejmu ustawodawcze­
go, wysiłki W RN szły w  kierunku 
poróżnienia PPS z PPR i nioritowa 
ni a wokół mikóla jez ykowśłoiego
PSŁ J 3Ti
nie wyłączając NSZ-u'.

Akt oskarżenia w  konkluzji 9wej 
stwierdza, że WRN będąc agenturą 
rodzimego J  międzynarodowego ka­
pitału w  szeregach klasy robotni­
czej oraz jednym z oddziałów reąk 
cji, prowadziła walkę z obozem de 
mokracji ludowej, dążąc do obale­
nia przemocą ustroju demokratyez- 
no-Iudoweęo Państwa Polskiego.

N O W A  PAR TIA
r y  a  miesiąc odbędzie się akt o 
/  wielkiej politycznej i społecz 

J nej doniosłości dla naszego kra 
ju. zjednoczeniowy kongres partii 
robotniczych. Z połączeniem obu 
partii wiąże zarówno klasa robotni­
cza, jak i cały naród duże nadzie­
je. których wykładnikiem będzie 
jie tylko likwidacja Wieloletniego 
rozbicia szeregów robotniczych, nie 
tylko zwiększona siła liczebna awan 
gardy mas pracujących, lecz i zwięk 
szenie siły moralnej nowej, połączo­
nej partii.

Jak oświadczył Prezydent Bierut 
na wspólnym posiedzeniu naczelnych 
władz obu partii:

„nowa zjednoczona partia kla­
sy robotniczej będzie to partia 
nowego, wyższego etapu walki 
społecznej, partia o nowych zasa­
dach. Ma ona wzmocnić świado­
mość i energię twórczą mas pra­
cujących i poprowadzić masy do 
dalszej rozbudowy fundamentów 
socjalizmu-/*

Dla człowieka bezpartyjnego, a 
tych przecież jest w Polsce wiele 
milionów, nasunąć się mogą pyta-1 
ńia, jak odbije się fakt połączenia 
obu partii na życiu całego narodu? 
Czy przyniesie to jakieś .zaipdnicze 
zmiany? Czy przyniesie obiektywne 
korzyści krajowi i każdej jednostce’ 
ludzkiej, z których przecież składa 

naród?

€aly Wrocław
uczci dzisiaj 31 ro czn icę

Rewolucji
%źJziernikow@j

Pi ogram obchodu poda­
jemy na str. 4-ej

W związku z apelem górników z kopalni „Zabrze-W schód1' o zwiększenie w y - 
silków  i przedterminowe wykonanie planu, odbyło się w Nowym Bytomiu uro­
czyste zebranie 10-tysięcznej załogi huty „P okój", na którym zebraniuchw a­
lili lóykonanie planu do 22 listopada br.Na zdjęciu: Widok ogólny sali podczas 

zebrania.

K a ta str o fa  g o sp o d a r c z a
zagraża Bizonii

BERLIN (PAP) W toku dyskusji w 
Landstagu Szlezwik - Holsztynu nad 
sytuacją gospodarczą prowincji, poseł 
socjel -demokratyczny skrytykował 
politykę własnej partii twierdząc, iż 
cały system walutowy w Niemczech 
zachodnich znajduje się w niebezpie* 
czeństwie z powodu inflacji, a życie

gospodarcze zagrożone jest wskutek 
rozpasanej spekulacji.

Min. Dick mann w swoim sprawo­
zdaniu o sytuacji żywnościowej wska­
zał na niebezpieczeństwo głodu, w 
obliczu którego znajdą się miliony 
Niemców w Bizo-nii jeśli system go­
spodarczy nie zostanie niezwłocznie 
zreorganizowany.

Rozdźwięki C l a y K o e n i g
Burzliwe posiedzenie gubernatorów wojskowych

FRANKFURT (API) Szczegóły nie­
zwykle burzliwego posiedzenia trzech 
gubernatorów zachodnich we ' Frank­
furcie podaje agencja „United Press". 
Tematem tego posiedzenie była spra­
wa Berlina.

Francuski gubernator wojskowy 
gen. Koenig wyraził wątpljwóś6t czy. 
tzw. „most powietrzny'' do Berlina 

hędżie' mfaf Śzanse śt-rzymania etę w 
Ć2asie' zimy.

Gen. Clay, amerykański gubernator 
wojskowy oświadczył w odpowiedzi, 
że transporty powietrzne są wyłączną 
sprawą anglo -  amerykańską. Jedno­
cześnie gen. Clay dał do zrozumienia 
generałowi francuskiemu, że Stany 
Zjednoczone prowadzić będą dalej swą 
nieustępliwą politykę 1 że nie zgodną 
się pa żaden komj>roniis^ w  sprawię 
•berlińskiej proponowany przez Zwią­
zek Radziecki.

Papen czeka aa uniewinnienie
NORYMBERGA (ZA P),' W No­

rymberdze ogłoszono, ie w  stycz­
niu" przyszłego roku przed trybuna 
łem odwoławczym odbędzie się 
rozprawa w  sprawie rewizji w yro­
ku na v. Papena.

W obec powszechnego „amnestio- 
nowania" hitlerowców W Bizońif, 
Papen spodziewa się całkowitego 
zwolnienia, przy czym na poparcie 
swych w ywodów wskazuje na pre­
cedens Śchachta.

W przemówieniu Prezydenta B ie-T  
ruta jest zdanie, które mówi, iż n o . ♦ .
vva partia „wzmocni świadomość i ♦ B rS  & 9 & 3 1 S S S 9 M  C
energię twórczą mas pracujących"..  '  . . . .
Ta twórcza energia będzie przecież |szkolą się na inżynierów 
skierowana — bo inaczej być nie 
może — ku podniesieniu gospodar­
czej i kulturalnej potęgi Państwa, 
a to nie oznacza niczego innego, jak 
podniesienie kultury i dobrobytu 
narodu, co jest równoznaczne z pod­
niesieniem stopnia kultury i pozio­
mu życia jednostek, tworzących ten 
naród.

Połączenie obu robotniczych partii 
w Polsce nie jest w ięc jedynie w e­
wnętrzną sprawą członków PPR i 
PPS, lecz jest wydarzeniem doty­
czącym i żywo interesującym nas 

ystkich. I tych, co są członkami 
partii i tych, którzy do żadnej partii 
nie należą.

Silna liczebnie, jedna robotnicza 
partia o, nowych zadaniach" łatwiej
szybciej zrealizuje to, co jest za­

mierzonym celem Polski Ludowej: 
ustrój sprawiedliwości społecznej.

Mówiąc o kongresie zjednoczenio­
wym, Prez. Bierut wyraził życzenie,i 
aby stał się on „wstępem do n o ­
wych, twórczych osiągnięć i z w y -; 
ięsIw narodu",
A my pamiętajmy, że osiągnięcia i ; 

zwycięstwa narodu są osiągnięciami 
1 zmyi- ęśtwami każdego z nas.

> PRAGA (PAP) W celu zyskania 
[nowych inżynierów górniczych i 
[techników spośród mas robotni- 
[czych, wydział K rajow ej Rady Na­
rodow ej w Ostrawie postanowił wy­
brać 50 górników, zatrudnionych na 
kopalniach w  . Zagłębiu Ostrawsko- 
Karwińskim, którzy po odbyciu kur­
sów dokształcających i złożeniu eg­
zaminów dojrzałości; przyjęci zosta­
ną do wyższej szkoły górniczej w 
Ostrawie.

Miliony ludzi na świeele

f  € § M

Prof. Picćard
zrezy gn ow ał z wyprawy 

LONDYN (API.), — Prof. Au­
gust Piccard zrezygnował nagle 
z opuszczenia się na dno oceanu 
i powróci! na pokładzie swego 
statku do Dakaru. Profesor wraz 
ze swym asystentem prof. Maxem 
Cosynsem, miał opuścić się w 
specjalnej kuli tzw. „batyskafie", 
na głębokość 4 kim., w-celu zba­
dania dna oceanu. Przyczyną po­
niechania realizacji tych zamie­
rzeń były pewne niedokładności 
w mechanizmie batyskafu.

WASZYNGTON (PAP) Organiza­
cja żywnościowo -  rolnicza Narodów 
Zjednoczonych (FAO) w  przeglądzie 
światowej sytuacji żywnościowej 
stwierdza, że gospodarka żywnościo­
wa narodów świata jest niedostatecz 
nie wydajna i planowa. Miliony ludzi 
cierpią wciąż jeszcze głód. Zalud­
nienie świata wzrasta szybciej niż 
produkcja. Świat produkuje dzisiaj 
mniej żywności niż przed wojną. Co 
się tyczy Europy, to sprawozdanie 
podkreśla konieczność ożywienia o- 
brotów międzynarodowych. W gra­
nicach. poszczególnych krajów ko-

Nowe lokomotywy
na Węgrzech

BUDAPESZT (ICw) —  Przemyśl 
węgierski rozpoczął seryjną produk 
cję nowych lokomotyw o wielkiej 
mocy, których szybkość przekracza 
120 kim. na godzinę. W najbliższym 
czasie rozpocznie się także produkcja 
elektrowozów o  szybkości ponad 125 
kim. na godz.

Część nowych lokomotyw będzie 
eksportowana za granicę.

nieczny jest lepszy podział zapasów 
między poszczególne-warstwy lud­
ności.

Mordy kapturowe
w Hiszpanii

P ARYŻ (PAP), Republikańska 
rozgłośnia hiszpańska „Pirenaica" 
doniosła, że w  końcu ubiegłego mie 
siąca policja fraukistówska zamor­
dowała znanego działacza demókra 
tycznego, Antonio Baieslerośa. Poił 
cja poddała Balesterosa okrutnym 
torturom, usiłując zmusić go do 
złożenia zeznań 1 wydania towarzy 
szy.

2 .8 IO m il. zł
n a  od b u d ow ę  W arszawy

Mimo zakończenia akcji wrześ­
niowej, tempo napływu ofiar na 
dbudowę Warszawy utrzymuje 

się na wysokim poziomie.
W drugiej dekadzie październi­

ka od samych Komitetów Woje­
wódzkich wpłynęło przeszło 125 
milionów zł., w trzeciej zaś około 
165 milionów zł.

Suma ofiar zebranych przez Ko 
mitety Wojewódzkie na swych 
terenach w okresie od 1 września 
do 30 października przekracza 550 
milionów zł. Łącznie z wpłatami 
centralnymi suma ta sięga 640 
milionów zł.

Ogólna kwota S. F. O. S.*u od 
początku trwania zbiórki wynosi 
2.810.795.000 zl.

Odkrycia archeologów
pod Kerczem

MOSKWA —t Do Moskwy powróci­
ła ekspedycja archeologów radziec­
kich, która badała w pobliżu miasta 
Kercz miejscowości, gdzie znajdowała 
się niegdyś stolica Cesarstwa Bosfor- 
skiego — Pantykopea.

Uczeni odkryli ruiny monumental­
nych gmachów starożytnych i sarko­
fag, w którym pochowany został w 
pierwszym wieku naszej ery  cesarz 
Aspu-rg. _ Ponadto znaleziono liczne 
przedmioty gospodartswa domowego i 
zabytki kultury, świadczące o kontak 
tach mieszkańców Pantykopei z mieś* 
•kańcami ówczesnych obszarów nad- 
woiżariskich i azjatyckich. •



Po wyborze Trumana

W  DŁUGIEJ i hałaśliwej kam­
panii przedwyborczej liczne 
ankiety, 'wywiady i wypo­

wiedzi przygotowywały obywateli 
amerykańskich i zagranicznych ob­
serwatorów do bezapelacyjnego zwy 
cięstwa gubernatora Dewey'a. W  
ostatnich wyborach do parlamentu 
republikanie odnieśli wielkie zwy- 

^ cłtjstwo, A  jednak w Białym Domu 
nie zasiądzie kandydat republikań­
ski. lecz po 16 latach sprawowania 

f rządów przez demokratów, pozosta- 
- iiie na dalsze cztery lata —  ich właś 

nie kandydat;
Jak to się stało?
Dewey był pewny swego zwycię­

stwa, gdyż liczy), że szalejąca w A- 
• nieryce od dłuższegc już czasu kam­

pania antykomunistyczna, antypostę 
powa, kampania podżegaczy do woj­
ny, dostatecznie przygotowała oby­
wateli Stanów Zjednoczonych do wy 
brania jego, jako reakcjonisty, wy­
stępującego bez żadnych już obsło- 
nek. Liczył na to w myśl tradycji 
republikańskiej r— że w okresie 
gdy kryzys gospodarczy jeszcze nie 
nastąpił, szerokie rzesze wyborców 
gotowe są strawić wszystko. Otaczał 
się też najzacieklejszymi podżegacza 
mi wojennymi w rodzaju John Fo- 
stera, Dullesa i popierał ich.

Truman, autor doktryny, która 
pierwsza podważyła szanse szybkie­
go utrwalenia pokoju, obserwując 
ogromne powodzenie zgromadzeń lu­
dowych, zwoływanych przez Walla- 
ce‘a, popularność rzucanych przez 
niego haseł na zewnątrz i reform 
społecznych wewnątrz —  zwekslo 
wat swą propagandę na tory skutecz 
nie dotąd tępionej polityki ro- 
oseveltowskiej.

Począł więc zapowiadać liczne re­
formy, mające na celu wprowadze­
nie szerokich ubezpieczeń społecz­
nych, zniesienie ustawy Taft - Hart­
ley^, przeciw której w swoim cza­
sie wniósł veto, ale z której jedno­
cześnie korzystał dla tłumienia straj 
ków. W dziedzinie polityki zagra­
nicznej zdobył poważny atut dzięki 
projektowanej misji pokojowej sę­
dziego Winsona do Moskwy, co mu 
miał rzekomo uniemożliwić Mar­
shall. Jednocześnie Trumam stwa­
rzał pozory przeciwstawiania się 
zwiększaniu budżetu wojskowego.

Te dwa posunięcia przysporzyły 
mu wielu zwolenników.

Trzecia partia i Waliace wywarli 
ogromny wpływ na opinię amerykań 
ską, a co za tym idzie na zmianę 
taktyki Trumana — i w  tym, a nie 
w ilości uzyskanych głosów tkwi 
znaczenie akcji trzeciego z kolei kan 
dydata na prezydenta. Stworzył on 
równocześnie podstawy dla dalszego 
rozwoju trzeciej partii, której przed 
stawiciele zasiądą w Kongresie i w 
senacie.

Rezultat wyborów świadczy, że 
dążenie do pokoju głęboko tkwi w 
świadomości Amerykanów. W sa­
mym ognisku podżegaczy do wojny 
liczni wyborcy zawahali się oddać 
glos na kandydata jawnie propagu­
jącego wojnę. Jest to niewątpliwie I 
rezultatem walki o pokój, jaką toczą. I 
siły demokratyczne na całym świe- I 
oie pod wodzą Związku Radziec- I 
kiego. •

Rozwiana zasłona dymna
Istota polityki dyskryminacji gospodarczej

W swym przemówieniu na po­
siedzeniu komisji politycznej 
ONZ min. Modzelewski poruszył 
jedną ze spraw, którą dyploma­
cja amerykańska stara się ukryć 
zarówno przed własną jak i świa 
tową opinią publiczną.

Zniszczenia wojenne i niewspół 
miernie wielkie ciężary, poniesio 
ne dla zwycięstwa przez państwa 
europejskie, zwłaszcza zaś przez 
ZSRR i demokracje ludowe -— 
stwarzały ogromny rynek zbytu 
dla towarów amerykańskich. Re­
alizacja tych możliwości zależała 
tylko od odpowiedniej polityki 
Stanów Zjednoczonych, w pierw­
szym rzędzie od udzielenia kre­
dytów. Pertraktacje spełzły na 
niczym. Rząd amerykański trak­

tował bowiem kredyty, jako śro­
dek ujarzmienia narodów euro­
pejskich, nie doceniając twór­
czych sił wyzwolonych ludów. 
Wielkokapitalistyczne koła amery 
kańskie wyobrażały sobie, że po­
zbawione pomocy gospodarczej 
kraje Europy wschodniej będą 
musiały skapitulować przed Wall 
Street.

Obok ograniczeń kredytowych 
były stosowane jeszcze bardziej, 
brutalne formy dyskryminacji, jak 
zakaz eksportu niektórych towa­
rów do poszczególnych krajów. 
W miarę, tego, jak stawało się ja 
sne, iż mimo braku kredytów 
amerykańskich Europa wschod­
nia szybciej odbudowuje się od 
Wciągniętej do planu Marshalla

PrzeJ 150  rocznicą
urodfin  MicAdetcfcza

W ARSZAW A (PAP) Dnia 5-go b. 
m. 'od b y ło  się w  Belwederze posie 
dzenię inauguracyjne Komitetu Wy 
konawczego uczczenia 150-lecia uro­
dzin Adama Mickiewicza.

Posiedzeniu przewodniczył Wysoki 
Protektor Komitetu Prezydent RJ?. 
Bolesław Bierut.

Wicemin. Kultury i Sztuki W. 
Sokorski nakreślił zadania Komite

tu Wykonawczego, który obejmuje 
sprawy: wydawnicze, budowy pom ­
ników poety, wystaw mickiewiczow­
skich, sprawy imprez, odczytów, aka 
demiij sprawy badań mickiewiczow­
skich oraz obchodów mickiewiczow­
skich zagranicą.

Do wykonania tych zadań Komitet 
wyłoni odpowiednie sekcje.

SUKCES PAFAWAGIJ
1746 węglarek zamiast 1475

W Państwowej Fabryce Wagonów 
odbyło się zebranie załogi, na któ­
rym Dyrekcja i Rada Zakładowa 
złożyły sprawozdania z całokształtu 
gospodarki Zakładu.

Pafawag w  3 kwartale br. przekro 
czył plan produkcji węglarek o 40 
proc. ,wykonując 1.746 węglarek za­
miast planowanych 1.175. Plan pro 
dukęji tendrów przekroczono o 15 
proc. W innych działach produlęcji, 
jak np. remont wagonów poczto­
wych, plan wykonano w  100 proc.

Do osiągnięcia tych ,-wyników. przy 
czyniło Się w  dużej mierze współ-

zawodnictwo pracy, które w „Pafa- 
wagu“ jest masowe.

W pływ współzawodnictwa na 
produkcję fabryki obrazuje najle­
piej fakt, że .przed jego rozpoczę­
ciem, na wykonanie jednej węglar­
ki bezhamulcowej przeciętnie po­
trzeba było 280 roboczogodzin, a 
obecnie tylko 180. Do czasu zorgani­
zowania współzawodnictwa w  za­
kładzie, przeciętny zarobek robotni­
ka na godzinę wynosił 35,86., obec­
nie .wynosi bn 70,40 zł., czyli wzrósł 
o prawie ł08f proc.

Rola partii 
i rola bezpartyjnych

„Robotnik** zamieszcza artykuł p.t. 
„Partia i bezpartyjni", to którym  znaj­
dujemy jasne sprecyzowania roli partu 
oraz ludności bezpartyjnej w odrodzo­
n ej Polsce. Autor wskazuje na fakt, że 
w początkowym okresie powojennym, 
kiedy do partii przenikały elementy ka- 
rierowlczowskle, wtelu ludzi nie rozu­
miało zadań partii nowego typu oraz 
roli bezpartyjnych. ■ * « '

Ludzie, dla których legitymacja par­
tyjna była jedynie środkiem do kariery 
życiowej, uw.ażali za właściwe trakto­
wać z góry bezpartyjnych, spoglądać 
na nich, jak na obywateli drugiej ka­
tegorii. Taka postawa była wysoce szko 
dliwa 1 nie miała nic wspólnego z po­
glądami partii robotniczych na te zaga­
dnienia.

W skazując, jaką powinna być rola par 
tli i bezpartyjnych, dziennik powołuje 
się na przykłdd Zw. Radzieckiego i pi-

okrzepła w  bojach rewolucyjnych, w 
wytrwałej budowle ustroju socjalistycz­
nego, w walce przeciwko faszystowskie­
mu najeźdźcy WKP (b) liczy kilka mllio 
nów członków. Ziemie radzieckie zamlesz 
kuje 800 milionów obywateli. Czyż Par­
tia mogłaby spełnić swe wielkie zada­
nia, gdyby ludzi spoza Partu traktowa­
ła jako obywateli drugiej klasy? Oczy­
wiście nie. WKP (b) Jest Partią wyro­
słą z ludu pracującego republik radzie­
ckich. Jest w najściślejszym kontakcie 
1 powiązaniu z masami. Wskazuje im 
drogę, po której winny kroczyć. Pro­
wadzi je  do dobrobytu, do komunizmu.

Masy bezpartyjnych w  Związku Ra­
dzieckim mają zaufanie do WKP (b) 1 
doceniają je j przodowniczą rolę. Dzięki 
temu właśnie Związek Radziecki potra­
fił pokonać wszystkie piętrzące się na 
jego drodze, trudności.

Konsekwentnie będziemy dążyli do za 
pewnienia Zjednoczonej Partu klasy 
robotniczej w  Polsce tej samej przodu­
jącej roli, do tego, aby w cos a z więk­
szym stopniu utrwalał się ągacunek 
mas bezpartyjnych dla Partit. Osuwa­
nie z Partii elementów obcych z pew­
nością stania się etapem na tej drodze.

Uważamy za lepszego obywatela, za­
sługującego na większy szacunek bez­
partyjnego górnika, przodownika pra­
cy, bezpartyjnego nauczyciela, który 
sercem całym oddaje się swojej pracy, 
biednego bezpartyjnego chłopa, który w 
pocie czoła pracuje na swój Chleb, od 
członka Partii, który nie wywiązuje się 
ze swoich obowiązków, nie wypełnia na 
łożonych nań przez Partią, lub Państwo 
prac. Sami członkowie pifcrtii robotlil?' 
czej nie potrafiliby zapewnić Ludowej 
Polsce tych sukcesów, jakie już osiąg­
nęła; wyłącznie ozłonkowle Partii nie 
zapewniliby wykonania naszych planów 
gospodarczych. Zbudujemy socjalizm w 
Polsce, gdy zdołamy zespolić wysiłki 
partyjnych 1 bezpartyjnych uczciwych 
obywateli naszego kraju.

Kończąc te wywody, dziennik podkre­
śla z naciskiem, że bezpartyjność nie 
oznacza jednak apolityczności, gdyż lu­
dzi apolitycznych w ogóle nie ma. A ci, 
którzy twierdzą, że są apolityczni, są 
najczęściej bardzo polityczni i to  to 
określonym kierunku.

Europy zachodniej,' system zaka­
zów wywozu był coraz bardziej 
rozbudowany.

Równocześnie wykorzystują^ 
klauzule planu Marshalla, admi­
nistracja amerykańska żądała od 
poszczególnych państw europej­
skich nieeksportowania towarów 
do Europy wschodniej.

Chodzi tu o takie towary, któ­
re mają znaczenie- dla odbudowy 
gospodarczej zniszczonych przez 
wojnę krajów demokracji ludo­
wej, przede wszystkim o maszy­
ny i  części zamienne, następnie, 
zaś o niektóre surowce i chemi-i 
kalia, na które Stany Zjednoczo­
ne pragną zachować monopol. O-1 
graniczenia wywozu mają na ce­
lu utrudnienie odbudowy gospo­
darczej tych państw, które nie go 
dzą się na ujarzmienie ich przez 
kapitał amerykański. Perfidia 1 
obłuda tej polityki staje sę wy­
raźna, gdy chodzi o maszyny gór 
nicze. Z jednej strony głosi się, 
że odbudowa europejska jest u- 
trudniona przez brak węgla, z 
drugiej strony chce' się zahamo­
wać rozwój produkcji węgla w 
Polsce, który może szybko zlikwi 
dować głód węgla w Europie.

Amerykańska dyskryminacja 
gospodarcza jest niewątpliwie1 
czynnikiem hamńjącym odbudo­
wę Europy, zdaje się jednak, iż, 
amerykańskie koła gospodarcze i 
przeceniają silę tego środka, taki 
jak przeceniali przedtem inne1 
sposoby nacisku gospodarczego i 1 
politycznego. Mimo trudności, pój 
stęp gospodarczy ZSRR i demo-, 
kracji ludowych rozwija się i rcz, 
wijać się będzie coraz szybciej.

Strum.

Rogacze wiejscy ukarani
za wyzyskiwanie biednych chłopów

KATOWICE (PAP). Komisje Spec 
jeLna ukarała wysokimi grzywnami 
kilku bogaczy wiejskich, którzy żaro 
wali na najbiedniejszych chłopach, 
pobierając od niob wygórowane opła

Wynik i wyborów
MW fUS/%

NOWY JORK. —  Ostateczne 
wyniki wyborów w USA wyno­
szą: Truman —  S3.590.046, De­
wey —  30.738.731, Waliace —  
1.060.578, Thurmond — 910.857.

Podział miejsc w Kongresie: — 
demokraci 360, republikanie 174, 
Partia Pracy —  1,

Senat: demokraci 54, republi­
kanie 43.

liisiiif .iefnfiMiK winezaweki
skazany na 2 lała okazu pracy

WARSZAWA (PAP) Jan Woroniec- 
ki — znany z ega m istrz i jubiler war 
szawski, dowiedziawszy się o zatrzy­
maniu swego znajomego, Bazylego 
Ki jo wiozą, pośpieszył do Jego żo­
ny, by zaofiarować Jej pomoc w 
uwolnieniu Ki.io wieża.

Powołując się w rozmowie z RU

jowiczową na ©woje stosunki i wpły­
wy na urzędników Komisji Specjal­
nej, przyrzekł uwolnić jej męża z wię 
zienia. Za „przysługę** zażądał Woro- 
nieoki 300.000 zł i sumę tę od Ki jo- 
wieżowej otrzymał.

Woronieokdego * aresztowano i skie­
rowano na 2 lata do obozu pracy. #

Proces o milionowe nadużycia
w Centrali Przem ysłu R afiow ego

BYDGOSZCZ (PAP) Przed Sądem 
Okręgowym rzpoczął się proce© prze­
ciwko sabotaźysrtom, którzy datiaftali 
na szlkodę Centrali Przemysłu Nafto­
wego w Bydgoszczy. Na ławie oskar­
żonych zasiedli: b. dyr Czesław Za- 
miaira i Paweł Sawtarius, referent 
składowy Marian Nowak, magazynier 
Władysław Goncerzewdcz, dysponent 
benzyny Jan Tupajko, kier. stacji ben 
aytnowe^ w Bydgoszczy Skotnicki i Ko 
nieezny oraz kierownik ©kładu dystry 
bucyjnego OPN w  Sępolnie — Juliusz 
Rutkowski.

Oskarżeni malwersanci utworzyli na
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terenie CPN zorganizowaną spółkę, 
sprzedając na wolnym rynku produk­
ty naftowe i przywłaszczając sobie o 
trzymane pieniądze.

OSmwie czeski©
dła ZSRR

PRAGA — Dyrektor naczelny cze­
chosłowackiego przemysłu skórzane­
go i gumowego Holy Świadczył, że w 
ramach zawartej ostatnio umowy han 
dlowej Czechosłowacja dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu w roku 1540 
40,5 miliona pa-r obuwia. Wartość tych 
dostaw sięga 1.720 milionów koron 
czeskich.

ty za wypożyczanie maszyn rolni­
czych, w ramach pomocy sąsiedzkiej. 
Ukarano również kilku kupców, któ­
rzy powodowali nieuzasadnioną zwyż 
kę cen płodów rolnych oraz kilkuna­
stu kupców za pobieranie nadmier­
nych cen za mąkę.

Grzywną w wysokości 100 tysięcy 
zł. ukarany został - bogacz wiejski 
Franciszek Rajriert z Bukowiny, któ 
ry posiadając maszyny do młócenia 
wypożyczał je małorolnym chłopom, 
pobierając od .nich za wymlócenie 100 
kg żyta 400 2ł. zamiast ustalonej ce­
ny 192 zł. i

Wysokie kary
n a  s p e k u l a n t ó w

BIĄŁYSTOK (PAP.). — Delegatu­
ra Komisji Specjalnej przeprowadzi­
ła kontrolę w  sklepach mięsnych w  
miastach województwa, wyznaczając 
kary kilkunastu właścicielom skle­
pów, którzy zatrzymali tłuszcze w ce 
lach spekulacyjnych.

Pół miliona złotych wymierzono 
grzywny kier. sklepu Zjedn. Rzeźni- 
ków w Suwałkach, Buckiemu za 
ukrywanie większej . ilości wędlin; 
250.000 zł. kary zapłacił rzeźnik Gi- 
bel z Ełka. Ponadto Komisja ukarała 
rzeżnika Stanisława Szeląga w Bia­
łymstoku 150.000 zł. kary za to, że 
nie otwierał sklepu nawet w dni 
mięsne, mimo, że w  warsztatach 
swych posiadał słoninę, mięso wolo­
we. szynki i  boczek.

Jabłku dojrzewają po raz drugi

Luciws Ł. Clqg| uśm iech** się.

Czy most powielimy w Berlinie przetrwa zimę?
N a łamach tygodnika francuskiego ,,Aotlon“ ukazał s!ę reportaż dzień 

ni-kaorza francuskiego Dominiąue Desanti z kwatery generała Claya. 
Reportaż ten podajemy poniżej w obszernym streszczeniu.

W kwaterze generała L. Clay‘a od­
bywa się konferencja prasowa. Oko­
ło 50 dziennikarzy amerykańskich., 
angielskich, austr;;i' * kanadyj­
skich, francuskich wybucha co chwi­
la śmiechem, słysząc wypowiedzi „do­
wcipnego" generała. Każde z pytań 
wywołuje ten sam grymas na ponu­
rej jego twarzy.

Jest to twarz, o ostrych rysach. Ge­
nerał Clay wyglądem swym przypo­
mina jakiegoś „bożka wściekłości" z 
południowych Stanów Ameryki, gdzie 
panuje jeszcze: kult niewolnictwa.
Jest to twarz drapieżcy. „Ulubieni­
cą" generała jest korespondentka 
„New York Herald Tribune" w bere­
cie koloru migdałowego, o długich 
włosach. W kwaterze panuje atmos­
fera poufałości, wzajemnego „zrozu­
mienia się".

W wielkiej komnacie pałacowej mie 
śclł się chyba kiedyś jakiś sztab: 
Wehrmachtu. Pełno marmurów. Za 
olbrzymim biurkiem siedzi generał 
COay.

To, co się dzieje poza muraml tego 
pałacu, nie obchodzi generała. Dale­
kie mii są ruiny, domy zimne bez 
świateł, przepełnione ponad normę 
szpitale. Tu padają tylko gładkie zda­
nia, kierowane do generała, do które­

go ugrzacznleni Anglosasi zwracają 
się przez „ s ir " . Bardziej niezależni 
dziennikarze mówią mu , .generale 
Clay. Oto pada pierwsze pytanie.

— Generale Clay. Czy „most po­
wietrzny" będzie utrzymany przez 
zimę?

Pauza. Generał Clay lubi efekty te­
atralne i zawsze stara się zaciekawić 
słuchaczy pewną przerwą między py­
taniem i odpowiedzią. Po przerwie 
na zimnej, ponurej twarzy pojawia 
się grymas, mający uchodzić za u- 
śmiech.

— Utrzymamy most powietrzny 
przez całą stanę* gdy tego będzi'e po­
trzeba — oświadcza generał Clay. 
Mamy na to środki.

Teraz jakiś bardziej niedyskretny 
dziennikarz stawia pytanie.

— Sir. a czy utrzymanie „mostu 
powietrznego" będzie opłacone dzięki 
podniesieniu podatków w Niemczech?

Znowu pauza, uśmiech i odpowiedź.
— Nie, koszty „mostu powietrzne­

go" nie będą ponoszone przez Niem­
ców.

Dziennikarze są zadowoleni z tej 
odpowiedzi!, aczkolwiek większość z 
•nich wie, że poprzedniego dnia nastą­
piło wydatne podniesienie podatków 
właśnie dla sfinansowania bezsenso­
wnego „mostu powietrznego".

Pytania i  odpowiedzi padają w at­
mosferze kordialnej. Czasami tylko 
ktoś miałby ochotę zapytać się.

—' Dlaczego pan, generale, ułaska­
wił „sukę z Buchenwaldu" liso 
Koch? Czy dlatego, że dz^k:. strażni­
kowi amerykańskiemu ma zostać 
matką, stała się już „demokratką"?

Lecz takich pytań prawie nikt z 
„dobrze wychowanych" dziennikarzy 
nie stawia uśmiechającemu się gene­
rałowi.

Oto pytanie najważniejsze, które 
pod adresem generała Clay*a wysuwa 
dziennikarz francuski.

— Generale Clay, lub „sir", jeżeli 
pan woli. Dlaczego fa ń scy  podwładni, 
tak uprzejmi dla przedstawicieli pra­
sy. stanowczo wzbraniają wjazdu do 
waszej strefy dziennikarzom, o któ­
rych wiedzą, że nie są wrogami ko­

munizmu i Związku Radzieckiego? 
Dlaczego na Kongresie Wrocławskim 
byK obecni korespondenci „L ife" i 
„Figaro", a do kwatery prasowej we 
Frankfurcie nie dopuszcza się ani ko­
respondenta „L ‘Humaniite" ani „Dai­
ly Worker"?

Generał Clay tym razem nie pró­
bował się nawet uśmiechnąć. Tłuma­
czył coś mętnie o działalności „anty 
amerykańskiej", jednakże wyraźnej 
odpowi^tań nie dał.

Był zapewne niezadowolony. Na kon 
ferencjaoh frankfurckich „dobrze wy 
chowani" dziennikarze nie powinni 
zadawać kłopotliwych pytań, (ski)

GORZÓW (et.). — W Wieprzy- 
cach, w ogrodzie kierowniczki szko­
ły Kamińskiej, zakwitła po raz drugi

w tym roku jabłoń. Z  kwiatów za­
wiązały się owoce, które obecnie za^ 
czzynają już dojrzewać.
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Wielki przełom
Cł/her/ Batiia

Prezydent Rzeczypospolitej w  mo 
wie przed Sejmem w  dn. 28 paź­
dziernika poruszył na pierwszym 
miejscu sprawę „wielkiego przeło­
mu" — sprawę zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego.

Zwołany na 8—13 grudnia br. 
Kongres Zjednoczeniowy PPR f 
PPS jest wydarzeniem ' doniosłym 
nie tylko dja ruchu robotniczego, 
nie tylko dla półtoramilionowej 

masy członkowskiej obu partii, ale 
dla całego pracującego .społe­
czeństwa polskiego.

Bez zjednoczenia klasy robotni­
czej nie mogłaby wzrastać rola 
i znaczenie w  życiu naszego kraju 
wszystkich warstw pracujących. A 
od wzrostu tej roli — są to słowa 
Prezydenta — zależy wzmocnlenae 
naszych sił ogólnonarodowych, za- | 
leży moc i znaczenie Polski.

Dziś juz —  po latach doświad­
czeń i przemian dokonanych nie 
tylko u nas, ale w wielu krajach 
— nikt myślący nie może nie w ie­
dzieć, że nasza przyszłość, nasz roz­
wój, nasze bogactwo zależy od tru 
du, s i ły x i jednolitości włsfinie 
warstw pracujących. To jest ten 
motor, który obraca napędowe ko­
ło w historii,. tworzy przyszłość. Je 
żeli motor jest słaby, jeżeli ma wa 
dy — nie może działać sprawnie, 
nie może spełnić swego zadania.

W ciągu wielu stuleci klasy po­
siadające robiły wszystko, aby o- 
słabiać, rozbijać i nie dopuszczać 
do głosu mas pracujących. Rozbi­
cie ruchu robotniczego, które u 
kas trwało przeszło pól wieku, by­
ło korzystne właśnie dla tych nie­
licznych uprzywilejowanych, któ­

rzy żyLi cudzym kosztem, a nad 
wyraz szkodliwie dla tych, którzy 
pracowali i byli ogromną większo 
ścią w  kraju. Przy istnieniu rozbi­
cia czołowej klasy robotniczej nie 
mogło być mowy o pełnej konsoli­
dacji, wspólnym działaniu wszysf 
kich ludzi pracy w  Polsce. Proces 
ten, proces konsolidacji ogólnonaro 
dowej odbywa się u nas nie od 
dziś, ale teraz właśnie powstają wa | 
runki dla jego przyśpieszenia i po­
głębień ja.

Zjednoczenie partity robotniczych 
■ jest zasadniczym warunkiem dal­
szego krzepnięcia, dalszego pomyśl 
nego rozwoju naszego kraju, tak/, 
jak stworzenie jednolitego frontu 
PPR i odrodzonej PPS w r. 1944 
stało się podstawą naszych obec­
nych osiągnięć.

I Ruch robotniczy usuwa ze swo­
ich szeregów elementy koniunktu­
ralne, karier ow  i ezowski e, spekulan 
ckie, obce ruchowi robotniczemu, 
które wkradły się łam dla swoich 
osobistych, społecznie szkodliwych 

celów. PPS oczyszcza swoje szeregi 
z ludzi wrogich politycznie, jaw­
nych czy zamaskowanych przeciw 
noków zjednoczenia ruchu robotni­
czego, kontynuatorów polityki pra 
wlcy PPS, która potrafiła wycis­
nąć tak silnie swoje piętno na ży­
ciu tej partii w  czasach przedwo- i 
jennycb.

Silna przez swoją jednolitość ideo 
wą, Zjednoczona Partia Robotnicza 
gotowa będzie do spełnienia tych 

wielkich zadań, które przed nią 
stoją: przodowanie w pracy nad
dalszym wszechstronnym rozwo­

jem naszego kraju
H Kor.

W piątym tygodniu...
l^ o r e s p o f id e n c /a  H /losna /ł f* f

S p r a u j i i  b o l e s n e

Paryż, w  listopadzie

Z Francji i zza granicy napły­
wają’ słowa otuchy. Nawet 

John Lewis odpowiedział L. 
Blumowi: „Należało by lepiej dać
jeść górnikom, niż strzelać do źle 
odżywionych ciał” .

Zebrano ponad 50 milionów fran­
ków. Wielki malarz Picasso ofiaro­
wał milion franków na strajkują­
cych. Setki rodzin francuskich 
przyjmuje do siebie dzieci górnicze. 
Rodziny robotnicze z 9-giem dzieci 
przyjmują jeszeźe dziesiąte. Joliot- 
Curie przygarnęła dwoje do swej ro 
dżiny.

Tak można z grubsza streścić syłu 
ację na początku piątego tygodnia 
strajku. Bilans jest pozytywny.

Po niepowodzeniach wojskowych

Cjw Ę jacp i n a  c z a s i e

rząd podejmie ofensywę psycholo­
giczną. Ma ona wykazać (przemil­
czając wyraźne i skromne żądania 
górników), że strajk ma charakter 
wyłącznie polityczny 1 że ma na 
celu sabotażowanie gospodarki fran­
cuskiej. Rząd cytuje fałszywe cyfry, 
podporządkowane mu radio i prasa; 
żeby zniechęcić strajkujących górni­
ków mówią nawet o  rzekomym 
podjęciu pracy.

Ministrowie socjalistyczni pod pre 
tekstem strajku usuwają z admi­
nistracyjnych rad francuskich kolei 
przedstawicieli kolejarzy i górni­
ków.

W dziedzinie gospodarczej rząd 
podjął szereg decyzji. ‘ Wystarczy 
przyjrzeć się im z bliska, żeby 
stwierdzić, że zapowiedziane zwyżki

O strożnie ze  s ło w a m i!
Marysia jest wesołą, pełną rado­

ść; życia dziewczyną, jedną z przo­
downic pracy. A  w  ten poniedziałek 
przyszła do zajęcia jakaś nieswoja 
w-■ zamyślona i widocznie przygnę­
biona. I pracowała nie tak jak zwy 
kle, ale niemrawo, bez zapału.

Rzuciło mi się to w oczy i wdro­
żyłem dochodzenie: co się jej stało? 
Niezdrowa, czy ma jakieś zmartwie­
nie? Może niezadowolona z warun­
ków pracy?

Wymowny przykład Lubania
W  Lubaniu staraniem Powiato­

wej Rady Związków Zawodo­
wych otwarto dokształcającą 

szkołę dla dorosłych, przeznaczoną 
dla półanalfabetów i analfabetów.

Wydawało by 9ię że z dobrodziej­
stwa* nauki zechcą skorzystać węzy- 
scy, którym przedwojenny układ sto­
sunków społecznych nie pozwolił zdo­
być tej minimalnej wiedzy, jaka jest 
potrzebna człowiekowi w jego co­
dziennym życiu. Przypuszczenia takie 
były tym słuszniejsze, że słabo za­
ludniony Lubań liczy aż 500 on alfa- 
b̂etów. Liczbą tą oczywiście nie nale­

ży się posługiwać, jeko czymś zupeł­
nie pewnym. Statystyka wychwytuje 
tylko dane urzędowe. Nie zawsze jed­
nak w cyfrach tych zamyka się cał­
kowita prawda, szczególnie jeśli cho­
dzi o sprawy stanowiące niekiedy głę 
boką ludzką tajemnicę.

Człowiek taki błąka się ze swoim 
analfabetyzmem, starannie ukrywa go 
przed najbliższym nawet otoczeniem, 
zazdroszcząc tym. którzy mogą się 
swobodnie poruszać w dalekim a jek- 
że bliskim świeoie liter, symbolów i 
cyfr. A mimo to nie umie powziąć 
decyzji. Przeszkadza mu fałszywy 
wstyd i brak zaufania do własnych 
możliwości.

I dlatego nie wolno zatrzymywać 
«ię koło urzędowych rejestrów. Trze­
ba stworzyć warunki, w których by­
łoby nie do pomyślenia zatajenie a- 
nalfabetyzmu, choroby wcale nie 
mniej groźnej niż np. tuberkuloza. 
Dla chorych na płuca istnieją kliniki 
i sanatoria Przed analfabetami stoją 
otworem bezpłatne szkoły, w których 
dla każdego, kto pragnie wiedzy, jest 
miejsce i przyjazna pomoc.

W lubańskiej szkole na 500 zareje-

Musowa produkcja
sziucznej skóry

Niedawno Zakłady Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, Bielawie 
f Wałbrzychu przystąpiły do produ 
kowania sztucznej 9kóry t podob­
nych do skóry tkanin. Są to tkani­
ny bawełniane lub lniane, pokryte 
z wierzchu masą plastyczną.

. Tkaniny te mogą być wykorzy­
stane w galanterii skórzanej, przy 
Wyrobie teczek i pasów, obiciu me­
bli Itd.

Produkcja właściwej . sztucznej 
skóry polega na wykorzy­
staniu odpadków skóry prawdzi­
wej. Odpadki skórzane zostają po 
zmiękczeniu zmielone na specjal­
nym młynie i po przeróbce spraso­
wane na arkusze sztucznej skóry.

Według obliczeń w  Polsce będzie 
nożna wykorzystać do produkcji 
sztucznej skóry ok. 1.200 bon od­
padków skórzanych rocznie.

strowanyoh analfabetów zgłosiło się 
tytko 27 osób. Gdzi-e pozostali? A co 
z tymi. którzy konspirują swój anal­
fabetyzm, nie istnieją w żadnych e- 
widemcjach?
. W Państwowych -Zakładach Przer* 
myślu Bawełnianego w Lubaniu na 
■ISO analfabetów uczęszcza do szkoły 
tylko 10. a w Państwowej Fabryce 
Kartonaży na 30 znalazło się chęt­
nych zaledwie 7-iu. W Świecowie w 
Kamieniołomach z 30-u analfabetów 
uczy się 7-Ri. a w Technicznej Obsłu­
dze Rolnictwa na 30-u zapisało się na 
uczelnię' aż... 3-ch.

Nie ulega wątpliwości, że stan ten 
•jest anormalny. Wołano natycbmiasto 
we przedsięwzięcie energicznych śród 
ków zaradczych i opracowanie plano­
wej i zdecydowanej akcji, do której 
mus- być wciągnięte cale społeczeń­
stwo. Ogromne pole do popisu mają 
tu Rady Zakładowe oraz Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych orga­
nizacje społeczne na wsi i w mia­
stach. I to nie tylko w Lubaniu | lu­

bińskim powiecie. Wszędzie, w ca­
łej Polsce.

Nie wolno przymykać oczu na le­
giony nieszczęśliwców, którzy stano-r 
wią żerowisko dla kołtuńskiej i ciem­
niackiej polityki _wiadomych koterii 
i środowisk. Sume^hasła i ' rezolucje 
"niczego tu nie zdziałają. Trzeba wy­
tworzyć taką atmosferę, w której a- 
nalfabetyzm byłby traktowany jako 
zło społeczne równoznaczne z prze­
stępstwem. Budowniczymi Odrodzonej 
Polski n ie . mogą być obywatele, dla 
których gazeta i książka są tajemni­
czym sezamem. A w odbudowie nie 
powinno braknąć nikogo. Szczególnie 
tych. którym Państwo umożliwia roz­
poczęcie nowego życia j nowej szczę­
śliwszej egzystencji.

500 analfabetów z Lubania musi się 
uczyć. Tego wymaga ich dobro i do­
bro zbiorowiska, w którym pracują. 
A poza przymusem, jaki tworzy pra­
wo, istnieje jeszcze przymus moralny, 
z którego, kolosalnej siły społeczeń­
stwo nie obce i nie może zrezygno­
wać. Józef Muszkat.

I —  Nic m i nie jest —r odpowiedzia- 
I ła. — Zdrowa jestem i dobrze mi tu. 
Ale długoż to tego będzie? W lutym 
l tak wybuchnie wojna i wszystko 
znów przewróci się do góry noga­
mi...

Skąd wiesz o tym, że będzie w oj­
na:' — i to akurat w  lutym?

—  Ksiądz tak mówił w  kościele 
na kazaniu...

Zainteresowałem się tą sprawą. 
Przeegzaminowałem kilku znajo­
mych, którzy byli na Mszy św. w  tym 
samym kościele i wysłuchali kaza­
nia. Okazało się, że było to niezu 
pełnie tak, jak opowiadała Mary­
sia. Dziewczyna trochę nie dosłysza­
ła, trochę źle zrozumiała i przekrę­
ciła na swój sposób, resztę dopowie 
dzieli je j ludzie z gatunku tych, któ 
rzy o wszystkim „najlepiej wiedzą” .

Historia, jakich wiele. A je j sens 
moralny? Chyba ten, że ci, którzy 
przemawiają „ publicznie, powinni 
ważyć każde swe słowo. Mało tego, 
powinni brać pod uwagę jakość au­
dytorium i zdolność pojmowania 
swych słuchaczy, pamiętając o tym. 
że często jedno niewłaściwie użyte 

[ słowo czy n ie . dość wyraźnie sprecy 
zowańe zdanie, może stać się przy­
czyną wzburzenia czy zaniepokoję 
nia publicznego. A chyba nikomu nie 
zależy na sianiu zamętu i podważa­
niu dzieła stabilizacji stosunków.

Słowo — to wielka rzecz. Może być 
czynnikiem konstruktywnym, cemen 
tem spajającym więź społeczną, ale 
równie może działać jak woda roz-r 
sadzająca skały i jak jad, zatruwa 
jący umysły.

Dlatego: ostrożnie ze słowami! (p)

(wytwory przemysłowe, artykuły 
spożywcze) i dodatki, przyznane w  
październiku i listopadzie sytuacji 
robotnika francuskiego nie poprawi­
ły, a jego stopa życiowa jest niższa, 
niż jeszcze dwa miesiące temu.

W niedzielę odbędzie się we Frań 
cji głosowanie, celem wybrania se­
natu. Rezultaty są prawie znane. 
Wiadomo np., że partia komunistycz 
na, która według danych ostatniego 
głosowania powszechnego miała 6 
m ilionów głosów, będzie miała za­
ledwie 12 radców, podczas gdy w 
ostatnim zgrodmadzeniu miała ich 
ponad 80. Ten paradoksalny rezul­
tat został osiągnięty dzięki prze­
myślnie niesprawiedliwemu prawu 
wyborczemu, które jest wspólnym 
dziełem ministra spraw wewnętrz^ 
nych J. Mocha (socjalisty) i gauli- 
stowskiego posła Giaćóbi*ego.

Senat nie zostanie obrany drogą 
powszechnego głosowania. Nie odwo 
łano się do wyborców, lecz do rad­
ców municypalnych, którzy mają w y 
brać pewną ilość delegatów.

W departamencie, gdzie partia ko . 
munistyczna miała 32 proc. głosów, 
będzie miała zaledwie 6 lub 7 proc. 
delegatów, podczas gdy np. partia 
radykalna ze swymi 12 proc. głosów 
będzie miała w niedzielę 20 dele­
gatów.

Zdaje się, o  ile można snuć prze­
widywania, że w  nowej radzie uzy­
skają większość radykałowie i  ga- 
ulliści. Zresztą de Gaulle nie szczę 
dził wysiłków, aby wpłynąć na de­
legatów.

Odbił on na powielaczu ponad 100 
tysięcy egzemplarzy manuskryptu 
swego listu, zwróconego do wszyst­
kich delegatów. Odbitka robi wra­
żenie osobistego listu. Każdy dele­
gat może m ieć złudzenie, że de 
Gaulle chwycił za pióro specjalnie 
dla niego. Szelmostwo swe posunął 
on do tego stopnia, że pozostawił w  
tekście wyraźne przekreślenie. Prze­
kreślenie i kilka dorzuconych słów 
zostały odbite w 100 tys. egz. żeby 
działać jak prawdziwy list.

Niedzielne głosowanie wskrzesi w e 
Francji senąt._ Niesławnej pam ięci 
Zgromadzenie Narodowe.

Sprawy rodzinne*

P u n k t  o -fa e -h M / u cy -jn y .

Załóżmy »ligę punŁdufflfeości«
P-iZYJMUJĄC jako prawdziwe pr?y 

słowie ..czas to pieniądz” , musi­
my stwierdzi? smutną prawdę, że 

we Wrocławiu pieniądze leżą na uli­
cy. Mieszkańcy naszego -miasta nie 
szanują ani własnego. ani cudzego 
czasu. W stolicy województwa produ 
kującego_ zegary i liczniki, przyrząd 
służący do obliczania czasu jest w 
najwyższej ~~'*-'rdzie.

Przeciętny wrocławianin nie uzna­
je punktualności. Spóźnia się zawsze, 
wszędzie • z zasady. Przyjmując na­
wet, że część mieszkańców tego mia­
sta posiada prawo do ..kwadransa a 
kademickiego” , dochodzimy do wnio 
sku. że bardzo wieki naszych współ­
mieszkańców pokończyło chyba po 
cztery i pięć fakultetów, uzurpując 
sobie prawo do spóźnienia się o GO — 
75 minut.

W ciągu 100 dni Wrocławia — ani 
jedna impreza w Hali Ludowej nie 
rozpoczęła się punktualnie. Nie sta­
ło się to bynajmniej z winy organi­
zatorów. Winna była publiczność, 
która przychodziła na imprezę wyz­
naczoną np. na godzinę 19 — od go­
dziny 18 dó 20.

Od trzech lat Teatr Dolnośląski wal 
czy z niepunktunlnokią widzów. Nie 
wpuszcza się ich na pierwszy akt. 
Nie pomaga. Był taki jegomość.'który 
miał zakupiony bilet na przedstawię 
nie popołudniowe i spóźnił się na 
akt... trzeci. Miał o to szaloną pre i 
tensję do dyrekcji i zażądał katego i

rycanie, at>y go wpuszczono za tym sa 
I mym biletem na... przedstawienie 
I wieczorne.

Mało tego. Pewna grupa widzów 
spóźniła się na jakieś przedstawienie 
baletowe. Weszli na salę i zaczęli 
&ię głośno domagać, aby przedstawię 
rije powtórzono... od początku.

Byłem na posiedzeniu komitetu, na 
którym omawiano program pewnego 
bardzo doniosłego obchodu: Program 
obliczono na minuty. Wszystko bę­
dzie w porządku. jeżeli publiczność 

I będzie punktualna i o ile nikt z waż I niejśzyoh osobistości nie każe na sie 
bie czekać.

Nasza niepunktualność jest w dzisiej 
szych czasach współzawodnictwa pra 
cy — wprost niewiarygodna, jest ja 
kimś niezrozumiałym anachronizmem. 
Mieszkamy w mieście 6.000 koleją 
rzy, z których każdy pracuje według 
minutowego rozkładu jazdy. Mieszka 
my w mieście, gdzie czas produkcji 
każdej z precyzyjnych m?r-7.5 n oblicze

I ny jest również niemal na minuty, 
aby plan mógł być wykonany. A jed 
nocześnie prawie nie ma zebrania, 
przedstawi enia, k on feren-cj) i, u roczyf- 
stości, zawodów sportowych, .które 
by zaczęły się punktualnie.

W jednej z d&ieLnio naszego -miasta 
znajduje się sklep zegarmistrzowski, 
położony w pobliżu wieży kościelnej z 
zegarem. -

Jest godzina 11.50. Zegar na wieży 1

wybija godzinę dwunastą. Zwracamy 
się z protestem do osobistości regulu­
jącej zegar wieżowy.

— My jesteśmy w porządku — tłu 
maczą nam. — stale regulujemy czas 
według zegarmistrza. U niego w tej 
chwili jest godzina dwunasta.

I Biegniemy do zegarmistrza.
J — Dlaczego pan wprowadza w błąd 
i podaje zły czas?

Zegarmistrz jest oburzony.
I •’ Ja k to zły czas? Przecież stale re
guluję zegary według zegara wieżo­
wego.

To jest tylko anegdotka, Ale w tej 
anegdotce kryje się sporo prawdy. 
We Wrocławiu mamy kilkadziesiąt ze 
garów, które nie są zsynchronizowa­
ne.

Ostrzegamy. Przypominamy, że ze­
gar ratuszowy w Bystrzycy — z ja­
kichś tam powodów zepsuł się. Kil­
kudziesięciu mieszkańców tego miasta 
od rana do wieczora telefonowało do 
burmistrza z zapytaniem.

Która godzina?
Na drugi dzień zegar już funkcjono 

wal doskonale.
Naregulujmy więc nasze zegary we 

dług jednego właściwego czasu. Za 
łóżmy ..ligę punktualności” . Przy­
chodźmy punktualnie na umówione 
spotkania. Rozpoczynajmy zebrania o 
oznaczonej godzinie.

P. S. W wypadku, gdyby zwoła 
ne zostało zebranie organizacyjne Li 
•g| Punktualności — prosimy wszy- 
sbkich 'zaproszonych o punktualne przy 
bycie,

Zbigniew Groitowakl

brytyjskich imperialistów
W październiku rozpoczęła się w 

Londynie konferencja przedstawi­
cieli dominiów brytyjskich, którą 
premier Attlee nazwał w swym 
przemówieniu radiowym „zebra­
niem rodzinnym” . Prasa angielska 
w jeden głos podkreśla „atmosferę 
serdeczności*', w  jakiej foczą się 
obrady konferencji.

W rzeczywistości jednak sprawa 
nie wygląda lak różowo. Brytyjska 
Wspólnota Narodów podlega coraz 
lo wyraźniej działaniu mocnych sał 
odśrodkowych.

W Żwlązku Południowo- Afrykań 
skim doszła niedawno do władzy 
partia Malana. która otwarcie wy­
suwa program oderwania się od me 
tropolii. Kanada, Australia i Nowa 
Zelandia znajdują się w orbicie 
wpływów USA.

Chociaż koła rządzące dominiów 
! na ogól aprobują kurs uległości w o­
bec Sianów Zjednoczonych, jaki ce 
chuje politykę rządu londyńskiego, 
lo jednak w wielu kwestiach, doty­
czących ich żywotnych interesów, 
wysuwają poważne zastrzeżenia. M. 
In. udział metropolii w „bloku za­
chodnim” w ywołuje ożywione dy­
skusje na posiedzeniach.

Dotyczy lo zwłaszcza trzech no­
wych dominiów — Indii, Pakistanu 
i Cejilonu. Różnice zdań są tu tak 
wyraźne, że prasie londyńskiej da­
ło lo asumpl do poczynienia rozróż­
nień między dominiami: jedne z
nich, jak Kanada, Australia lub 
Nowa Zelandia, są związane z me­
tropolią rasową i kulturalną wspól­
notą, inne, jak wymienione Irzy „no 
w e” dominia, są zamieszkałe przez 
ludność rasowo i kulturalnie obcą. 
Pierwsze dominia — Iwierdzf „T i­
mes'* — stanowią wewnętrzne jądro 
imperium, drugie tworzą okręg pe­
ryferyjny. Ale osirożny „Observer<ł 
słusznie osłrzega, że tego rodzaju 
rozróżnienia sprzyjają wzmożeniu 
tendencji odśrodkowych w Impe­
rium.

Widać z lego, że „sprawy rodzin­
ne” brytyjskiego imperium są moc 
no powikłane i nie wyglądają bynaj 
mniej sielankowo.
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I Obroty PDT
Nasz kolos handlowy —  PDT roś­

nie jak na drożdżach. Jeden rekord 
obrotów zdąża za drugim. A  mimo 
to klienci nie skarżą się na braki w 
towarze. Jest go dosyć. Wprowadze­
nie talonów na obuwie przekonało 
kierownictwo sklepów, że właściwie 
talony nie są potrzebne. Nasycenie 
rynku butami jest dostateczne.

W okresie Wystawy, gdy ulice o- 
żywione były tłumami i  gdy w  PDT 
panował stale tłok, zdawało się, że 
wraz z zamknięciem Wystawy, ka­
sjerki PDT będą mniej pracować. 
Mniemanie okazało się błędne. W y­
stawa nie miała wielkiego znacze­
nia dla obrotów. Wszystko wskazu­
je, że pochód rekordów w  obrotach 
nie doznał zahamowania.

Jak widać PDT zajął wielką po­
zycję w handlu naszego miasta. O- 
czywiście —  nie zastąpi przez swe 
usługi całego ruchu handlowego. Nie 
zastąpi też w  takich usługach co­
dziennych —  jak np. sprzedaż świe­
żego pieczywa, bo taki punkt sprze­
daży klient chce mieć pod ręką.

Sułek

464 komitety blokowe
Projekt dla Wrocławia już opracowany

W ubiegłym tygodniu opracowano 
już podział miasta na bloki, celem 
utworzenia komitetów blokowych, 
których, jeżeli Miejska Rada Naro­
dowa podżiał ten zatwierdzi, będzie 
my mieli 464. Po zatwierdzeniu ogło 
szony będzie termin wyborów do ko 
mitetów. Wszyscy pełnoletni miesz­
kańcy miasta zostaną o wyborach 
powiadomieni na 2 tygodnie na­
przód. Ostateczny termin powołania 
do życia komitetów blokowych ozna 
czono na koniec listopada, lub po­
czątek grudnia.

Jak wiadomo w zakres działania 
komitetów blokowych wchodzą na­

Notatnik wrocławski
o  Młodzież szkół średnich ogólno 

kształcących i zawodowych tylko 
przez dyrekcję szkoły powinna kie­
rować podanie, o stypendium , do Za­
rządu Miejskiego Tow. Bur® i Stypen 
d-iów (Stacha Świsteokiego 12, 1 p.). 
Dyrekcje szkół udzielają wskazówek.

O  Kierowników świetlic zawiado­
mił wydział kult. ośw. OKZZ. że za 
kupiono przedstawienia dla świata 

. pracy w dn. 8 i 12 listopada na ,.Wy 
sjpę pokoju'1 w Teatrze. Państwowym 

' i na „Seans" w dn.. 8 i  0 listopada w 
Teatrze Popularnym. Bilety sprzedaje 
się w gmachu OKZZ, pokój 130.o Wszystkie zespoły amatorskie 
we Wrocławiu, sceniczne, muzyczne, 

‘ taneczne, śpiewacze, recytatorskie — 
•rejestruje w czasie od 5 do 9 listopa 
da Wydział Kulturalno Oświatowy 
OKZZ (ipokój 114). Kierownicy ze­
społów powinni podać dokładny spis 
członków zespołu, spis zajęć i program 

.zajęć z ostatniego okresu.
o  Renoiści ZUS-u mogą ©otrzymać 

zapomogi bezzwrotne. Na ten cel 
Związek .Rencistów przy ZUS otrzy­
mał z Warszawy 350.000 zł. Spodzie 

• wąne są dalsze dotacje jeszcze w 
tym roku.

Q  Wezwał swych członków zarząd 
Związku Bojowników z Faszyzmem do 
stawienia się dziś o godz. 17-tej w 
gmachu przy Ul. Podwale Oławskie 
nr. 16 celem wzięcia udziału w cap 
starzyku.

Q  12.000 zi. na odbudowę Warsza­
wy. 3.000 zł. — na Pomoc Zimową i 
1.000 zł. na „Dom Słowa Polskiego** 
złożyli p.p. Boguszowie.

Q  Serdeczne podziękowania od spo 
łeczeństwa otrzymuje Tow. Przyjęciół 
Żołnierza we Wrocławiu za szczere 
zaopiekowanie się poborowymi roczni 
Sra 1928 r. w czasie rejestracji i pobo 
rowymi rocznika 1927 przy wcielaniu 
ido szeregów wojska polskiego.

Q  Lekarze przejdą w czasie od 9 
do 17 listopada kurs dokształcający 
z zakresu sekcji sądowych i orzeczni 
ctwa sądowo -  lekarskiego. Kfirs taki 
odbędzie. się we wrocławskim Zefcła 
dzie Medycyny Sądowej. Zgłosiło się 
ńa niego 40 lekarzy z całej Polski.

Na zakończenie miesiąca przy­
jaźni polsko -  radzieckiej, dn. 9 li 
stopa da o godz. 18-tej odbędzie się 
zebranie naukowe Tow. Przyrodni­
ków, na którym mgr. St. Karpiak w 
gmachu Mikrobiologii (Ch aJtubińsk i e' 
go 4) — wygłosi referat p. t. „T. D. 
Łysenko — twórca nowej radziec­
kiej genetyki".

O  Ciągle się rozszerza Państwowa 
Fabryka Wodom ierzy we W rocław iu.

Po ukończeniu odbudowy wielkiego 
budynku fabrycznego rozpoczęli pra 
cownicy fabryki budowę kotłowni, 
bunkrów na węgiel, bocznicy kolejo 
■weji oraz zaczęli brukowanie całego 
terenu fabrycznego.

©  o  statuie 3 odczyty uniwersytec­
kie, pogłębiające naszą wiedzę o  nau 
ce  radzieckiej, dały masę materiału. 
Rewelacyjne wyniki geoboteniki ra 
dzieckiej omówił prof. Maćko, prof;. 
Jaburek opowiedział o  wielkim psy 
oheneurologu radzieckim, B ech ta re­
wie, a prof. PaluszyńiSki o rozwoju i 
wynikach praktycznej i teoretycznej 
walki z pasożytami (parazytolo­
gia), bardzo daleko posuniętej w 
Związku .Radzieckim.

O  Codziennie wieczorki taneczne 
urządza,, dla swych członków a sympa 
tyków Klub Inteligencji Pracującej w 
lokalu własnym (Rynek 27a) od godz. 
18-tej. W .sobotę { niedzielę przygry­
wa w zwiększonym składzie orkiestra 
Latkowskiego,

Lenili w 1918 r.
Jutro w Hali Ludowej w y­

świetlany będzie film pt.
LENIN W 1918 R. 

Początek seansu o godz. 19.30. 
Wstęp bezpłatny.

stępujące prace: wykonywanie za­
dań zleceniowych M. R. N. Dba­
łość o stan sanitarny budynków, 
Wgląd w  sprawy gospodarki publi­
cznej lokalami, zaspakajanie współ 
nych potrzeb domów, opiniowanie i 
referowanie podań oraz przeprowa­
dzanie drobnych remontów dla do­
bra wszystkich mieszkańców domu. 
Jednym słowem będą one społecz­
nym aparatem pomocniczym samo­
rządu miejskiego.

Komitety blokowe tworzyć się bę­

dzie dla bloków sąsiadujących ze so 
bą domów w ten sposób, ażeby ilość 
mieszkańców bloku, dla którego zo­
staje powołany komitet wynosiła 500 
osób. Dla domów, których zaludnie­
nie wynosi około 500 mieszkańców 
lub więcej powoła się oddzielne ko­
mitety blokowe.

W skład komitetów blokowych 
wchodzić będzie 7 członków od­
powiadających swoim zadaniom tak 
pod względem społecznym jak i pod 
względem wieku. (Jur)

Uroczystości w całym  m ieście
AKADEMIA STRONNICTWA 

LUDOWEGO
W związku z Miesiącem Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko Radzieckiej Zarząd 
Grodzki Stronnictwa Ludowego w - Wro 
cławiu urządza w dniu 7 bm. o godz. 
ll-t.ej akademię w teatrze „Młodego 
W idza" przy ul. Rzeźniczej 12. W aka­
demii wystąpją artyści teatru wrocław­
skiego m. in. Halina Swiątek-Dziedu- 
szycka.

Delegaci partii politycznych, związ­
ków i stowarzyszeń robotniczych oraz 
wszyscy członkowie Stronnictwa Ludo­
wego miasta Wrocławia i okolic — 
zbiorą się na uroczystość wraz z rodzi-

PORANEK STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO 

7-go listopada o godz. 10.45 urządza 
Miejski Komitet Stronnictwa Demokra­
tycznego poranek' muzyczny w ramach 
miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Na „poranku"; w sali Izby 
Przemysłowo -  Handlowej wystąpią 
członkowie orkiestry Filharmonii 

AKADEMIA KOLEJARZY 
Dziś o godz. 18.30 w gmachu Dyrekcji 

Kolej w 31 rocznicę Rewolucji Paździer 
nikowęj uroczystą akademię urządzają 
pracownicy ;kolejo^ i. Po części oficjal­
nej — część artystyczna.

BOJOWNICY Z FASZYZMEM 
W sjwoim gmachu (Podwale Oławskie 

16) jutro o godz. 16 Związek Bojówni-

P d n au ce  przez pocztę
150 urzędników na seminariach we Wrocławiu

Wczoraj w gmachu Uniwersytetu 
Wrocławskiego rozpoczęły się se­
minaria kursów prawno-administra­
cyjnych dla urzędników państwo­
wych i administracyjnych, którzy 
zjechali do Wrocławia w  liczbie 150 
osób.

Kursy prawno -  administracyjne 
zostały zorganizowane przez Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych. Nauka 
drogą korespondencyjną poprzez 
nadsyłane skrypty trwała od miesią 
ca czerwca. Obecnie uczestnicy kur 
su będą dalej przeszkalani na se­
minariach aż do końca listopada, 
po czym złożą egzamin przed ko­
misją składającą się z przedstawi­
cieli nauki i czynnika społeczno-po­
litycznego.

Kursanci otrzymują bezpłatne po­
mieszczenie i wyżywienie w hotelu 
YMCA — wszelkie koszty pokrywa 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych.

Następny turnus w liczbie około

Z s o li  J i|d »w e/

200 osób rozpocznie się w począt­
kach grudnia i trwać będzie do Bo­
żego Narodzenia.,

Oficjalne rozpoczęcie seminariów 
odbędzie się w poniedziałek z udzia 
łem przedstawicieli Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych.

Jest już dachówka 
na Ratusz

P o w s ta ł k o m ite t  
o d b u d o w y  g m a c h u

Ików  z faszyzmem urządza uroczystą 
akademię w 31 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej.

SPÓŁDZIELNIA „CZYTELNIK" | 
Jutro o godz. 12 w  Izbie Rzemieślni­

czej (Plac Muzealny) odbędzie się współ 
na akademia rzemiosła wrocławskiego 
i „Czytelnika".

R. T. P. D. i „Młody WIDZ" 
Dyrekcja RTPD wspólnie z teatrem 

Młodego Widza urządzają dziś w sali 
teatru (ul. Rzeźnicza) uroczystą akade­
mię z  okazji Miesiąca przyjaźni polsko- 
radzieckiej. W programie artystycznym 
— występ zespołu szkoły RTPD i Baśń 
Szwarca „Czerwony Kapturek".

* P. ż . Z.
Polski Związek Zachodni jutro w 

świetlicy Zarządu Miejskiego (G Za­
polskiej) urządza o godzinie 16-tej 
zebranie .członków, na którym odbędzie 
się uroczysta akademia w  rocznicę Re­
wolucji Październikowej i otwarcie Kur 
sów Repolonizacyjnych.

SPÓŁDZIELCY
Spółdzielcy urządzają 3 akademie? 

Jedna odbędzie się dziś o godz. 19 w 
sali świetlicy Spółdzielni „Zgoda" (Ru­
ska li) a jutro o 16 w Domu Ludowym 
urządza o godz. 16 centrala „Solidar­
ność". Powszecbna Spółdzielnia jutro o 
godz. 10 urządza obchód w sali Teatru 
Państwowego.

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. lg-tai 

„WYSPA POKOJU" — komedią * 
Piętrowa.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19-tę 
„SEANS" — nieprawdopodobna komę. 
dia w 3-ch aktach (w 7 odsłonach).

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni, 
cza 12, dziś o godz. 19-tej „Książnice, 
ka Czardasza" — operetka A. Kalrnanj 
z Kenią Grey i Stanisławską.

FOTOPLAST1KON, ul. gen. Świercze*, 
skiego 27, wyświetla codziennie od 
godz. 9—21 — „DALMACJA".

Kina
P O R / l / i M f
w Kinach Wrocławskich
Jutro w niedzielę, dn. 7. XI. o godz. 10,m 
„SLĄSK" My z Kronsztadtu prod. radl 
,,SCALA" Decyzja Profesora Milatt 

prod. radź.
„W ARSZAW A" Triumf Młodości prod, 

radź.
„ PIONIER"  Aleksander Matrosów prod.

radź. „
„FAM A" Nowe Pokolenie prod. radź 

Cena biletów na wszystkie miejsc* 
35 zł.______________________________K Wi

„ Śl ą s k "  — ul. Gen. Świerczewskiego 
67 — ^„Delegat Floty" (radź.), godz. 
16.15, 18.15 i 20.15.

,»WARSZAWA" — ul. Fredry 16 -  
„Tchórz" (czesk.) — godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Decyzji 
profesora Milasa" (radź.) — godz. 16. 
18 i 20

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Zacza­
rowany świat" (radź.) — godz. 16, 11 
i 20.

„FAM A" — Psie Pole — „Nowe Pokole­
nie" (radź.) — godz. 19. (czynne w 
piątki, soboty 1 niedz.)

„ POLONIA“  — ul. Żeromskiego 53 -  
„Delegat Floty" (radź.), godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

„ PIONIER“  — ul. Stalina 71 — „Samot­
ny Żagiel" (radź.), godz. 16, 18 i 20.

AKTUALNOŚCI W KINIE WARSZAWA 
do dnia 5. 11. br. — Polsk' Kronika 
Filmowa nr 44/48 — „Instynkty zwie­
rząt"; „Wrota Morza Kaspijskiego".

Najpiękniejszy zabytek Wrocła- | 
wifc TT- Ratusz — wymaga jeszcze, 
ctuzego remontu i i stałej konserwa­
cji-

Prezydium Rady Ministrów udzie j 
ltlo w lym roku na remont Ratu­
sza Wrocławskiego 5 mil, zł sub­
wencji. Celem zużytkowania tej su 
my powstał specjalny Komitet Od-

Obchód
dzisiejszy

Godz. 13. Zbiórka na Rynku 
przed gmachem Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej delegacji Woj 
ska Polskiego, partii politycz­
nych, związków zawodowych, or­
ganizacji młodzieżowych i spo­
łecznych.

Godz. 13.10. Wyjazd delegacji 
na cmentarz Arm ii Radzieckiej 
na Krzykach i złożenie wieńców.

Godz. 16. Uroczysta Akademia 
w Teatrze Wielkim ku uczczeniu 
31 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowejr W części artystycznej 
wystąpi orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Wrocławskiej pod 
batuta Kazimierza Wiłkomirskie­
go oraz artyści Teatru Dolnoślą­
skiego

Godz. 18. Zbiórka na Placu 
Kościuszki.

Godz. 18.10. Capstrzyk, który 
przejdzie z pochodniami ul. Fred­
ry, Świdnicką, Kuźniczą, Stalina, 
Pomorską na Plac Trzebnicki.

Nocne djjfóurpi aptek
Pod p,Bocianem" ul. Łokietka 11.

, „Mikołaja’ ' — ul. Mikołaja 46.
„  „Łabędziem" — uL Pułaskiego 16. 
„  „ Aniołem"  — ul. Szczytnicka 28,

Dzi-4 B z iś

Z e z 0 ć u s G  t a n e c z n a

c o l ą  n o c

w hotelu » POLONIA*
ulica Świerczewskiego 66

Cena biletów 200 zł. 
Pcazątek o godz. 20-tej

K-6442

O h u u / i e
b ez talonów

Wszystko wskazuje na to, że ry­
nek nasycony jest obuwiem. Za­
opatrzenie w  buty nie jest już dzi­
siaj problemem. Świadczy o tym 
stosunkowo mała ilość ludzi reali­
zujących talony. Wobec takiej sy­
tuacji PDT postanowił oprócz dal­
szego realizowania bonów (talonów) 
sprzedawać obuwie za okazaniem le 
gitymacji Związków Zawodowych.

PDT posiada duży w ybór męskie­
go obuwia sportowego oraz damskie 
go. Jeśli chodzi o obuwie dziecięce 
i chłopięce to brak numerów od 
34 —  39, poza tym asortyment jest 
duży. (Jur)

i M - ó w i t n y  ą  n a S tŁ U tn  m i a ś c i e

#*oc# p o d ł o g ą  P U FLekkom yślna
Julie S. — właścicielką restauracji 

„Wielkopo Lanka" przy ul. Staszica 10 
we Wrocławiu, obowiązana była ścią 
gać od konsumentów zgodnie z prze­
pisem, tytułem podatku za spożycie 
10 proc. od każdego rachunku.

Kwoty zeinkasowane, właścicielka 
restauracji winna była przekazywać 
2 razy w miesiącu do Kasy Zarządu 
Miejskiego. Tymczasem począwszy od 
grudnie 1947 r. aż do 10 marca 48 r. 
nie wpłaciła nic — przywłaszczając 
wpływy soibtie.

W początkach marca b .r. poborca 
podatkowy Zarządu Miejskiego. Jan 
Szczepanik udał się do ..Wielkopolan 
ki" celem ściągnięcia zaległych kwot. 
Gdy właścicielka lokalu uchyliła się 
od płacenia., referent podatkowy na 
podstawie bloczków konsumpcyjnych 
ustalił sumę należności z tytułu po-
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restaurator I* a
datku do marca b. r. na kwotę po 
nad 62.000 zł. Julia S. oświadczyła 
wtedy, że sumy tej nie może zapła­
cić, gdyż pieniądze są jej potrzebne 
na ślub córki.

Sąd Okręgowy we Wrocławiu ska­
zał oporną platniczkę na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem ka-ryna prze 
ciąg 2 lat i prócz tego skazał ją na 
zapłacenie 20.000 zł.

Chłodno
Wczoraj napłynęły na Polskę 

chłodne masy powietrza i obni­
żyły temperaturę do 10 stopni 
(maksimum). W kraju padały de­
szcze, choć we Wrocławiu mało 
odczuliśmy opady.

Dziś w dalszym ciągu, chłodno. 
Spodziewane przejaśnienia.

©udowy Ratusza, którego zadaniem 
jest nie tylko wydatkowanie wspom 
nianej kwoty, aie kontynuowanie 
prac renowacyjnych zarówno wew 
nątrz jak i na zewnątrz Ratusza.

Komitet zorganizowany został z 
inicjatywy MRN, której wiceprze­
wodniczący Rozgórski stanął na je­
go czele. W skład Komitetu wcho­
dzą również prezydent miasfe Kup 
czyński i przedstawiciele partii po­
litycznych PPR, PPS i SD.

Na marginesie pragniemy zazna­
czyć, że apel „Słowa Polskiego", o 
zaofiarowanie dachówki. „rzym­
skiej" na pokrycie dachu Ratusza, 
nie pozostał bez echa. Dachówka 
jest już złożona pod gmachem, a 
dostarczona została przez przed­
siębiorstwo budowlane z Brzegu.

Wczoraj wędliniarnia P. D. T. świe­
ciła pustkami. Wiadomo dzień bezmięs­
ny. Ciekawi nas jak przygotował się 
■P. D T. na sobotę — dzień mięsny. 
Sprawę ułatwia nam znowu uczynny 
kierownik działu spożywczego p. Wró­
blewski.

Mało klientów P. D. T. domyśla się, 
że pod podłogą sklepu znajdujer ś j$  
olbrzymie magazyny. Już na schędyóh 
owionął nas chłód.

w  chłodni mięsnej na pierwszy plan 
rzucają się olbrzymie połacie mięsa 
wieprzowego i wołowego. Trzech rzeź- 
ni'rów przygotowuje partie do sprzeda­
ży.

Jak objaśnia nas pracujący tam mistrz 
rzeźnicki, w  magazynie leżą przygotowa 
ne na sobotę (dzisiaj)  2 i y2 tony mięsa, 
z  tego 1500 kg wieprzowiny, 800 kg. 
wołowiny i 500 kg cielęciny,

— Będziemy mieli jutro gorący dzień 
— mówią rzeżnicy. Ale to nic, pracy

się nie boimy. Chcielibyśmy tylko, aby 
klienci ułatwiali nam pracę i nie tło­
czyli się za bardzo. Jak pan widzi, aże­
by sprzedaż usprawnić pracujemy tu 
już od rana segregując i rąbiąc mięso.

Podobną ilość mięsa widzimy w dru­
gim magazynie należącym do sklepu 
spożywczego P. D. T. przy ul. Stalina. 

,■ Przy sposobności zwiedzamy magazyn 
owocowy. Specjalna chłodnia stwarza 
odpowiednie warunki do zachowania 
świeżości. Na półkach piętrzy się 50 
gatunków jabłek. Przeważają renety, 
złote i szare, parameny, oraz antonówki.

— Magazyn obliczony jest na so ton 
owoców  — mówią pracownicy — robimy 
zapas na zimę. Owoców na pewno nie 
zabraknie.

Parę kroków dalej znajdują się olbrzy 
mie magazyny win i wódek, oraz kon­
serw. Wszystkie te artykuły zwozi l za 
kupuje w terenie niezmordowany kie­
rownik zaopatrzenia p. Burcań. (Jur)



Dzika pustynia żyznym spichlerzem
Hiczwjklte osiągnięcie radzieckich naukowców

P  OKOLĄ mrocaefto jestora A i #  
w Kozachabame (rozciąga się* nie 

fltmerzon-a pustynie. Miliony hek>!a~ 
rów zalega pias®czyafca równina poroś 
oięta dzikimi kraewamf i trawą.zwy­
cięsko przeciwstawiającymi się naj­
większej pladze tych''okolicy .— suszy.

Wieją tu nieprzerwanie gorące, su 
che wiatry, a ostre promienie słońca 
zalewają cala równinę od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni. Miejscowo 
ludność u&eymuje się z hodowli by- 

' dta pasącego się przez coły roJc na 
pustynnym stepie, zima jest fał bo­
wiem łagodniejsza i  śniegu mało; a 
jeśli spadnie — to porywiste wiatry 
wywieją go od razu, odsłaniając 
anów rozległe pastwiska.

Przed piętnastu laty zjechała w te 
pustynne i  pozbawiane wody obszary 
radziecka ekspedycja celem przepro­
wadzenia naukowych badań. Etospe- 

■ dycję zorganizował WsaeeforadzieekL 
ŁnstyBufc Hodowli Roślin. Grupa mło­
dych i zr palonych naukowców posła 
wiła sobie za cel podbicie pustyni nad 
jeałorem Aral. przy czym środkiem 
do tego celu miały być próby uayź- 

. nienta tej piaszczystej równiny.
Pierwsze 1-a.fca przyniosły ekspedy­

cji m oc’ rozczarowań. Próbne aasiewy- 
zmarniały z  braku dostatecznej wil­
goci łub zasypał je piasek, nawiany 
przez wiatry.'

Radzieccy naukowcy nie urazili się 
jednak tymj niepowodzeniami i  roa- 
poczęli próbną .hodowlę specjalnych | 
gatunków pszenicy. zbóż strączko­
wych i lucerny. Agrpnomoiwie, wcho 
dżący w skład ekspedycji, opracowali 
osobny system stosowania zasiewów. 
Okazało się. ze siew winien być 2—& | 
krotnie rzadszy, niż na normalnychI 
glebach, W ten sposób zmniejszona [ 
.ilość roślin czerpała- z ziemi doste- { 
toczny zapas wilgoci, i rozwija ta się 
pomyślnie, przy gęstszym — normal­
nym — zasiewie ilość wilgoci była 
już niewystarczająca i rośliny mar­
niały. Dokoła uprawnych pól zasa­
dzono specjalne, odporne na suszę 
krzewy, które — gdy wyrosły — ohno 
nUy pola przed nalotami piasków.

Badając dokładnie miejscowe po­
kłady gleby, odkryto na dużej prse- 
słrzeau ptifirtynnej. równiny wodę pod­
skórną, znajdującą się na głębokości 
zaledwie' 80—90 cm. Założono Łam 
ateeje badawcze, dokoła których wy­
budowano studnie i betonowe zbiór

loika, a wiatraki poruszały motory 
pomp czerpalnych, daąiem i nocą na­
wadniając poła oraz plantacje jarzyli 

:.i•melonów. Tak nisko położone żyły 
wody podskórnej nasunęły uczonym 

: radzieckim pomysł zastosowania no­
wej. bardzo oryginalnej metody uprą 
wy ziemi. Wykopano mianowicie dłu­
gie rowy na 1 — 2 metrów głębokie i 
3 metry szerokie, - na których dnie 
zasadzono różne jarzyny, -ziemniaki 
ii melony.
j Juz pierwsze zbiory z próbnych pól 
iprzeszły wszelkie oczekiwania. Oto 
z  hektara zebrano bądź 700 ctr. 
ziemniaków, bądź 1500 ctr. pomido­
rów. Po tych pomyślnych próbach 
podjęto dalsze i zasadzano jabłonie, 
grusze, drzewa Śliwkowe i czereśnio­
we, porzeczki, agrest, a także wierz­

by, topole d klony. Minęło kiilika łat 
i część obszaru, pustynnego zamieni* 
ła się w oazę bujnej zieleni.

Wszystkie zasadzone rośliny przy­
jęły się doskonale, drzewa owocowe 
zaś rodzą tak obficie, jak w normal­
nych warunkach.

Niestrudzona, uparta wola i praca 
obywatela radzieckiego odniosła i 
tym razem zwycięstwo. Z roku na 
■rok zwiększały swe uprawne prze­
strzenie i dziś wynoszą one tysią­
ce hektarów. Pustynia a-rałstka ustę­
puje coraz bardziej przed wiedzą 

człowieka. Obok pól przecinają ją 
kilometry rowów nawadniających o - 
raz rowów, w których — według no­
wej metody — uprawia się jarzyny 

melony, pomidory, kapustę - mar­
chew i  inne jarzyny.

PORADY PRAWNE
Ob. Karaś. — . Jakkolwiek podatek 

lokalowy jest inkasowany przez acLmi 
lustratorów domów, to sprawy te nie 
mają nie wspólnego z  administracją 
w ścisłym tego słowa znaczeniu i  kwe 
srtie związane z wymiarem tego poda-

R A D I O

Wytwórnio Korków
we; Wrocławiu, św. Wincentego 11 

(obok pl. Strzeleckiego) 
poleca KORKI
Kopnie korki wszelkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbki. K-3339

7 LISTOPADA 48 NIEDZIELA 
7,00 Sygnał 7,05 Muz. polska i rs.dz. 7,50 

Program dnia 8,00 Dzień. por. 8,15 Prze­
gląd prasy stół. 8,20 Popular. Muz* Radź. 
10e.oo Marsze polskie I radź. 10,25. Piosen 
ki żołnierskie i  rada. 10.40 Polska muz. 
lekka 11,00 Wszechnica Radiowa lłJłO 
Lok. program dnia 11,22 inf. Radiof. 
Przewód. U,25 „Święto Wolnych Ludzi11, 
pog. dla Świetlic 11,40 Muż. 11,5Q W: 
dom. Zakładu Uhezp. Społ. 11,57 Sygnał 
i hejnał 12,04 Konc. muz. popular. 12,15 
Audycja sł.-muz. dla przodowników wsi 
z  Puslkowa 14,00 „W  rocznicę wydania 
dekretu Komisarzy Lud.“ » p o g  14,10 mO 
Leninie1 \ aud. dla dzieci 14,50 Konc. Pol 
skiej Kapeli Lud. 15,00 „W  okopach Sta­
lingradu", słuchów. 16,00 Konc. muz* sło 
wiańskiej 16,45 „Nowe książki", felieton 
1T.00 Koncert z okazji rocznicy Rewolu­
cji Październikowej 18,20: „Frunze", o- 
powiadanie 13,55 Aud. Chopin. 19,00 5 
minut poezji 10,05 „Od melodii do melo 
dii“  10,55 „Czarodziejski bęben" aud. 
roarywk 20.00. Dzień, wieear. 21,00 Konc. 
muz. radź* 21,25 Sport 21,35 Ludowa muz* 
Narodów Radź. 22,45 Konc. Życz, 23,00 
Ost. wiadam* 23,10 Muz. lekka 23,50 Pro­
gram pa jutro 24,Q0 Hymn.

■tku, względnie odwołanie od jego wy 
mianu należy załatwić bezpośrednio 
w wydziale podatkowym Zatrządu 
Miejskiego.

Ob. Ząbłfcowsfei. — Jak wynika z 
podanych nom w iśśe-re okoliczności 
sprawy, nie. ma przeszkód, by aóostrze 
nica Obywatela mogła powrócić do 
łenaju. Po powrocie winna jednak, ee 
lem uniiknięcd® ewentualnych przykro 
ści, złożyć podanie u prokuratora Są­
du Okręgowego właściwego d&a osta­
tniego je j miejsca zamieszkania i 
przedstawiając dokładnie stan spra­
wy. prosić o  wydanie postanowienia 
o  nieściganiu*

Ozdoby choinkowe
w  wielkim W3ĆBOR25E 
poleca f-m a Wydmuchi­
wanie Szkieł Laborato­
ryjnych i Ozdób Choin­
kowych
Wrocław, Chrobrego 2*1 

10495

nia »jedność Łowieckâ
K ościuszki 142

ZAW IAD AM IA
że posiada na składzie

w . €a j ą c e
w cenie detalicznej 75®,— zl 

K mm h n r i  (10 sztuk) <>75.— zł 
■ H i  :̂ ^S^SBSB SS ^ ^ BHŜ MBKSBBSKS^ĘB 

Wrocławskie Zakłady Ceramiki Czerwonej
Wrocław, ulica Sudecka 82

j L i a t r u t i  n i s ę
2 inżynierów budowlanych, .
3 „  ceram ików
5 techników budowlanych,
Z kreślarzy,
1 chronemetransystę,
2 laborantów budowlanych, -
1 technika od wierceń ziemnych 
1 komisarza Węglowego,

1 kierownika Sekcji Szkolnictwa Za* 
w odowego (pedagoga), 

1 „  _ Działu Planowania,
1 „  Sekcji Rolnej (agro­

noma),
1 „  Garaży,
oraz 5 mechaników samochodowych 

wysoko wykwalifikowanych. 
Reflektujemy h a  siły wysoko k w  aiifikowane..
Zgłoszenia: Wydział Personalny Wrocławskich Zakładów Ceramiki 

Czerwonej Wrocław, uL Sudecka 82. K-6423

Ozdoby choinkow e ! ■ * . - * * «...... . n——mmi. i ■ — „ n . . zi nanc ognie
dostarcza firma „H A L IN A B y d g oszcz , pod zarządem Państwowym. Pro­
simy żądać cenniki i  oglądać wzory u naszego Przedstawiciela K. Pe­
ter sllge — Wrocław Orzeszkowej 3Ł

SKRADZIONO dokumenty: odcinek za­
meldowania na nazwisko Kazub Józef 
Wrocław, ul. Komuny Paryskiej 14.

K  6419
ZGUBIONO książkę legitymacyjną, wy­
daną przez Uniwersytet we Wrocławiu 
na nazwisko Mizerski Eugeniusz. Proszę 
O zwrot. 10551

|________  L O K A L E __________ |

POSZUKUJĘ l—2 pokoje, kuchnię, ła­
zienkę za zwrotem ..kosztów remontu. 
Oferty Słowo Polskie pod „10526*'*.

10528

S Z T A N D A R Y
j PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i soM nie 
Pracownia haftów artystycznych
IRENA SZAŁOWA

Ji)mi tJ ilatajezaka Ifa
:dawn Skarbowa 22). teł. 12-54 ,

O k r ę g o w a .

mtmm mmmm
K « r 0 9 I X R O

aiSico Wyspiańskiego 21-23
telefon 25-91

Zlewnie ł sklepy rozdzielcze: 
KŁODZKO — ul* Spadzista 1. 
DUSZNIKI — ul. Rynek 3, 
POLANICA —  ul, Bystrzycka ł. 

Skupuje mleko płacąc ceny w ol­
norynkowe.

Dostawcy otrzymują • premie w 
m & fer otr3&. K-6225

l)^rekc|a
P i f e m y s i u  S i c j s c o w r g a  

Wrocław, ul. Hercofia 1 
Poszukuje:
wykwalifikowanego księgowego na 
stanowisko' kierownicze w aparacie 

finansowym.
księgowego na stanowisko pomoc­

nicze.
rutynowanego rcfeienta pożarnictwa 

' K-6444

MEBLE, okazyjne, kupuje, sprzedaje ta 
«to  nowootwarty sklep. Stalina 131.

10437
ZIMNE ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY" Kraków, 
SU i  damska 10. tel 566-15. K 6315

.PIANINO! Sprzedam w dobrym stanie, 
dobrej marki i zegar gdański. Partyzan 

. tów 53 m. 1. 10523

MŁYNARZE!
Pasy, gazą* gurty.. kubełki, piły 
tartaczne, nalewy do- kamieni i 
maszyn, oraz wszelkie artykuły 
młyńskie, po cenach zniżonych 

poleca
„MŁYNOSPRZĘT", Warszawa, ul.
Chmielna 18. K-6148

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Bolesław Czarnecki zam. Wro- 
ciaw, pi. Kręta Bursa HTPD. 105S2

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU. 
świadectwo szkolne na nazwisko Matu­
szak Edward. W. Pstrowskiego 12.

10584
SKRADZIONO dowód osobisty niemiec­
ki, kartę Ewakuacyjną na nazwisko 
Kryczko Danuta, Wrocław, stabłowlce.

10569

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU wydane w Krakowie na nazwisko 
Swiegoń Mieczysław. 10570

POSAD POSZUKUJĄ
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-ro • pokojowe 
w Jel. Górze śródmieście — na 2—3 po-, 
kojowe we Wrocławiu, zgłoszenia: „Sto 
wo Polskie" pod „mieszkaniec 2“ .

1051?WULKANIZATOR samodzielny z długą 
praktyką szuka posady. Zgłoszenia Sło­
w o Polskie pod „Wulkanizator**. 10541 
SZOFER z  długą praktyką szuka posa­
dy. Zgłoszenia Słowo Polskie pod „Szo­
fer". 10540

POSZUKUJE pracy jako: pom oc buchał 
teryjna, rachmistrz, kierowniczkę sto­
łówki, oraz wszelką pracę biurową. 
Zgłoszenia ..Słowo Polskie" • pód „10543“ .

10543

LOKAL 2 pokoje, komplet w  Rynku, na 
dający się na gabinet lekarski, warsztat, 
biuro* Odstąpię za zwrotem kosztów re­
montu. Zgłoszenia Sitowo Polskie pod 
„Rynek". . 10556

KSIĘGOWY-bilansislą z przebitkową w/g 
jednał, planu kont. Korespondent przyj 
mie posadę lub zajęcia . godzinowe. 
Łask. oferty do L,jSłowa Polskiego" pod 
„550". 10550

ODSTĄPIĘ cz ter opoko jo  we- ładne, czy­
ste mieszkanie. Łazienka. Mogą być m e­
ble. Okolica Pilczyęę. Sprzedam; .piani-  
Ao _  nowe.. Zgłoszenie.. Słowa polskiego 
pod „Nadawca". ,. ,.. 16575

HANDLOWIEC z długoletnim doświad­
czeniem. OŁsięgowy-bilansJsta, . korespan 
dent, reP, handlowy) przyjmie posadę 
od zaraz. %Łask zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego" pod „Handlowiec"* 10552

BUCHALTER-bilansi&ta ze znajomością 
księgowości przebitkowej poszukuje pra 
cy we Wrocławiu. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego" pod „Samodzielny". 10553

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
wy&ar^r No W a sól na nazwisko Franci­
szek Śmigielski. K 6399
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Pabianice mi a nazwisko Franciszek Smok

K 6400

UNIEWAŻNIAM legitymację Z\v. Zawo­
dowych, legitymację służbową PZPL 
Odra na nazwisko Wiktor Stefura.

l i  K  6401

KUPIMY wiertarkę słupkową ®prąd 
stały) (pf 15 mm t tokarkę o rozstawie 
kłów 1 na. Pisemne oferty dokład­
nym opisem teehniczpym -i ceną skła­
dać: ORT Włodkowica 16. 10572

SKLEP gospodarczy, .dobrze prosperu­
jący, przy mieszkaniu — odstąpię. _ Le 
śniea. Sredzka 36, dojazd 3, aut. A.

■ 10534

SAMOCHÓD DKW limuzyna w  dobrym 
stanie sprzedam Kościuszki 166 warsztat 
reperacyjny. 10644
SAMOCHÓD jednotomowy do sprzeda­
nia po remoncie na chodzie. „Łączność" 
Chrobrego 2ft. 16558
SPRZEDAM sypialnię jasną -dębową 
cena przystępna. Pomorska 49—ł. 10560

SĄMOCHÓD firmy lvA « o “  półtonówka 
w dobrym .stanie, tanio do sprzedania. 
Cieplice firma „Jedność". k  6433

P a ń s t w o w a  F a b r y k a
Wyrabaw SfsiaraKo-M&wiasyc&Iir 8
We Wrocławiu, ul. Opolska 178/182 za­
trudni: STOLARZY RĘCZNYCH ME­
BLOWYCH na roboty fomierowane. E- 
LBKTROMONTERA do samodzielnej ob­
sługi motorów i instalacji elektrycznych. 
FACHOWCA branży drzewnej do obsłu­
gi składu ‘ tarcicy.
Warunki do omówienia na miejscu.. Do­
jach tramwajem 5, autobus C. K 6443

ZGUBY KRADZIEŻ!:

ZGUBIONO dowód .osobisty, legit. służ­
bową ŻEODś, 10.000 zł służbowych l inne 
dokumenty na nazwisko elektromonter 
Borysewicz Bronisław, Bogatynia 203 k.

K 6402
ZGUBIONO w póoiągu Wrocław — Leg­
nica dn. 1. 11 . torebkę damską zawie­
rającą pamiątki rodzinne oraz dokumen 
ty na nazwisko Rałowiec Jadwiga. 
Łask* znalazcę uprasza się e  zwrot za 
wynagrodzeniem. K  6404

STENOTYPISTKA poszukuje pracy. Zgło 
szenia kierować do Słowa Polskiego 
pod „Stenatypistka". 10566

PILNIE poszukuję mieszkania 3 pokoje 
z kuehnią na Sęrapo«nie. Zalesiu. Krzy- 
kach. Zwrócę koszty. Wiadomość, wie­
czorem:'' Sępolno uł. Waryńskiego- 78-.

K MUF

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego przy 
rodzinie z niekrępującym wejściem, «e^. 
na obojętna. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń 
Wierzbowa 30. ..Dobrze Sytuowany".

K  6421

ODSTĄPIĘ mieszkanie 2 pok z kuchnią, 
łazienką parter wraz z meblami. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" ood ..Odstąpię".

16541

KSIĘGOWOŚĆ małego przedsiębiorstwa 
poprowadzę aa pokój, inne w /g  umowy. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „Pacho 
w o". ' 1056?
FRYZJERKA siła pierwszorzędna z dłu­
goletnią praktyką, przyjmie pracę od 
zaraz. Miejscowość . obojętna. Oferty:) 
Fiałkowska Stanisława, Jelenia Góra. 
Morcinka 16. K 63871

POSZUKUJĘ zaraz 2 pokoje z kuchnią. 
Zwracam koszty remontu. Oferty Sło­
wo Polskie pod 150. 10583
ODSTĄPIĘ 3 pokoje kuchnia wszelki­
mi wygodami odbudowującej się wiUJ 
pięknie położonej ogrodzie bliski Moko­
tów. Oferty „od gospodarza" Warssnwa 
JCżytelnik" Poznańska 38* K. M86

| “  r o T nTf  }

OSTRZEGA się przed udaielanietp po­
życzek Leszczyńskiemu Stanisł. i Stel- 

r ger Liw ii. Rodzina. 16554

MŁODA panna studentka WSH szuka 
posady.. Oferty, Księgarnia „W iedza" 
Wrocław. Rynek 14. K 6417 i
KROJCZYNI z długoletnią praktyką 
poszukuje posady. Oferty. Księgarnia 
„W iedza" Wrocław, Rynek 14.. K 6418

ZGUBIONO dokumenty: książeczkę woj 
sko-wą. książeczkę ZOW. książeczkę PCK 
i kartę rowerową. Bolesław Ruść, Kłodz 
ko, Wielisław Stary Nr 132. K 6407

ZEGARMISTRZ czeladnik obejmie po­
sadę zaraz. Leszno Wlkp. Marcinkow­
skiego Ił m. 5.

WOLNE POSADY

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
odcinek zameldowania, kartę RKU So­
snowiec, zatwierdzenie O.U.G, legityma­
cję  PPS na nazwisko Łach Jerzy. Wał­
brzych* ul. Rymanowska 11, K 6411

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Ja 
rosław na nazwisko G odzić. Tomasz.

10514
SKRADZIONO dokumenty na nazwisko 
Słowik Julia: legitymację urzędową w y 
stawioną przez Dyrekcję Poczt Wrocław, 
metrykę ślubu, dowód zameldowania1 
Gdańsk, Oliwa, Kwietna 8̂ 5. 10573

SKRADZIONO metrykę urodzenia, kar­
tę rejestracyjną Referatu Wojskowego, 
Piotrków Trybunalski, odcinek zameldo 
wanła, na nazwisko Dąbrowski Jerzy 
PLUehówłce. K 6385.

IłSŁIMEHI* BB688E |
HANDLOWE

SR'I PRZEWOZY to 
warów, plac Sclay 
9. telef. 35-81. .

K  6340

SKRADZIONO legitymację służbową Dy 
rekcji Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go Warszawie, legitymację Czerwonego 
Krzyża, Ligi Morskiej, Ubezpieczało 1 
Społecznej ińż. Rymaszewskiego Sta- 
nisławą* 10542
ZGUBIONO odcinek zameldowania, le­
gitymację służbową, kartę Zw. Zaw. 
kartę odzieżową. Wawrrynowska Wikto­
ria. ”  105431

ZGUBIONO dokumenty z portfelem, o- 
raź rejestrację RKU Lemborg Waiazezak 
Kazimierz. K 6386
ZGUBIONO odcinek wymeldowania, na 
nazwisko Leśny Józef, Ja&owniki Mokre 

K  6382

SKRADZIONO książeczkę wojskową, 
akt ślubu, zameldowania na nazwisko, 
Misiak Anna. Gruszków. K 6383

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
wydaną przez Opoczno woj. . Łódzkie, 
odcinek wymeldowania z Solić Zdroju 
do Kamiennej Góry na nazwisko Sawa- 
niak Piotr ur| 8. III. 23 w Pruchniszczu 
w oj. Wileńskie. _________  K 6413

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU Wro­
cław na nazwisko Fiber Tadeusz. Wro­
cław, ul. Wieniawskiego nr 9.’ 10545

ZGUBIŁEM portfel z legitymacją wysta 
wipną w Osieku pow. Rypin w 1M3 r. 
i inne dokumenty na nazwisko ks. Ma­
kowski Władysław Papowo Toruńskie 
pow. Toruń. Znalazcę proszę o zwrot.

10555

Wie c z n e  PIORĄ. Ceny fabryczne. 
Sprzedał hurt. Wielki wybór, K. HAN, j 
fraków, Al. Słowackiego 6/8. Tel. 554-15.1 
wysyła za zaliczeniem poczt.' K  60531

ZGUBIONO odcinek wymeldowania z 
Gdańska na nazwisko Jadakis Mieczy­
sław. K  6416
ZGUBIONO 2 odcinki wymeldowania o- 
raz Inne dokumenty na nazwisko Nowa 
kowska Eugenia. K  6420

POTRZEBNA korespondentka-maszynist 
ka wykwalifikowana. Natychmiast. Zgło 
szenia: Polskie Zakłady Zbożowe Wał­
brzych, Chrobrego 13 godz. 4—6. K M li
DZIEWCZYNA do gospodarstwa domo­
wego od zaraz potrzebna. Zgłoszenia 
godz. 11—14-tej Pr. Bak. Kośctoszki 35 
(Hurtownia). • 10568
PRZYJMIEMY od zaraz deTbudowy m© 
stu żelaznego we Wrocławiu: 3 nitów 
nlków do ręcznego l pneumatycznego 
nitowania, 3 składaczy, 10 robotników, 
2 m on terów  instalacyjnych spawaczy 
Śl ą s k a  o d b u d o w a , Wrocław, ul. 

Wita Stwosza 35. 10549

ZA DŁUGI męża swego, Szabańsklego 
.Czesława ś. Kazimierza nie odpowia­
dam. Sza-bańska Bronisława, Legnica, 
Głogowska 6 K 6403
ZA DŁUGI m ojego męża Emila Jaszczy­
ka nie odpowiadam, Irena Jaszcsak.

K  6384

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur 3. 11. do 
odebrania uT. Nowy Świat Nr 44/3. K ry- 
marys Zygmunt. Termin do odebrania 
14 dni. «  W565

TRANSPORTY samochodowe dalekobleż 
ne i miejscowe wykonuje DSP Nowo­
wiejską 28/32, td . 30-32. K-6363

POTRZEBNA natychmiast ekspedientka 
branży rzeźnięzo-wędl ln Jarskiej. Zgło­
szenia Kołłątaja 33. 10557
POMOC domowa potrzebna z gotowa­
niem. „Łączność" Chrobrego 20. 10533
POMOC domowa na przychodną p o - , 
trzebna Józefa Wieczorka 120/122 m. 3, 

10571

|....................... N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, przebitko­
wa, bilanse, podatki, Ustopłaee. Informa 
cje: Kursy Handlowb Smólsklego Po­
znań, Wawrzyniaka 33. K 6152
LEKCJI gry na fortepianie udziela pia­
nistka — wlrtuozka prof. Szkoły Mu­
zycznej, Klimowicza 6 tn. 3. front.

K  6434

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości ł  szpalty do 70 tnm — 58 zł. za 
l  tnm, od  71 — WO mm — ?0.— zł za 
t miru od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 tnm, od 201 — 308 — 105.— zł 
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia za tekstem: do 
70 mm 88.— zł za 1 »tnm. od 76 — 120 
mm 43.— zł za 1 mm* od 121 — 200 
mm — po 58.— zł za 1 mm. od 201 — 
300 mm — po ?«.— zł za t mm. po­
nad 360 m m  — po 90. — zł za l  mm. N® 
kroiogi: do 70 mm — PO 30*— zl za 
t mm. od 71 — 120 mm oo 40.— zł 
aa 1 mm, od 121 — 200 tnra — po 85*— 
z) za 1 mm. od 201 — S00 mm po 
110.— zł za 1 m m , ponad 300 mm — 
po 130.— zł za t mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.— zl za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 18— zł za 
l  słowo. — Zastrzeżenie miejsca w  
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 5flo/o drożej 
— większe i dwuszpaltowe — 1WW* 
drożej. Za niedziele \ święta dopłata 
300/0. Ogłoszenia drobne — mtnfroum 
10 słów — maxtmum — 40 słów. 
Konto PKO Nr VTI1 — 135
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IM Dudzic mistrzem, a Mo maruderem M. fi
dowiemy się w najbliższą niedzielę

Ostatnia niedziela rozgrywek o mi­
strzostwo A  ki. Dolnośląskiej zapowiada 
się b. ciekawie 1 da nam odpowiedź, kto 
będzie mistrzem Jesiennym w  poszcze­
gólnych grupach.

Dla zorientowania czytelników, poda­
jem y tabelki zestawione na podstawie 
ostatniej weryfikacji W G  1 D.

W  grupie I-szeJ grać będą: Victorla —  
Dzlewlirz w Wałbrzychu, Gwardia Wr.
— Gwardia K . G . w e Wrocławiu! Pafa- 
wag — Julia we Wrocławiu, 1 Mieszko
— Garbarnia w  Wałbrzychu.

1, Garbarnia 6, 10, 16:9, 2. Mieszko 6, 
9, 16:7, 2. yictorla 8, 8, 16:5, 4. Pafawag 
6, 7, 16:13, 5. Julią 6, 5, 10:9, 6. pzlewiarz 
6, 6, 13:14, Gwardia K . G . 8, 1, 7:20, 8. 
Gwardia Wr. 5, 1, 4:19.

Tak się złożyło, *e drużyny, które pre 
tendują do I-go miejsca, stoczą między 
sobą bezpośredni bój. W  lepszym poło­
żeniu znajduje się Mieszko, mając atut 
własnego boiska, niemniej Jednak wal­
ka będzie b. zażarta Dla Garbarni do u- 
trzym^ 44a się na 1-czym mlejssu w y­
starczy remis (w razie przegranej 1 e- 
wentualnego zwycięstwa Vlctorli nad 
Dziewiarzem, co jest b . prawdopodobne, 
Garbarnia zlatuje na 3-cle miejsce).

Mieszko znajduje się w  lepszej sytua­
cji, m ając zapewnione II-gle miejsce w 
tabeli.

W  grupie drugiej grają: Żarów *— 
IKS w  Zarowle, Chrobry — Wolność w  
Wałbrzychu, Odra -*• Burza we Wrocła­
wiu, l Lustrzanka — OM TUR w W ał­
brzychu.

Tabela^-tej grupy: 1, IKS 6, 10, 26:11, 2. 
Chrobry 8, 9, 16:11, 8, Odra 6, 7, 14:14, 
4. Wolność 6, 6, 14:14, 6. OM TUR J. G. 
6, 6, 19:23, 6. Żarów 6, 5, 13:13, 7. ZM P  
Burza 6, 3, 14:18, 8. Lustrzanka 6,0, 10:27.

IK S, zajmujący w  tej chwili pierw­
sze miejsce, wyjeżdża do żarowa na b. 
trudny mecz. Żarów na swoim boisku 
jest b . groźny 1 w tym roku Jeszcze nie 
przegrał u siebie zawodów.

Dziś, gdy kobieta stała się sa­
modzielna, niezależna, a mał­
żeństwo przestało być intere­
sem, można śmiało powiedzieć, 
że młodszy od żony mąż może 
być tak debry, jak każdy inny, 

starszy i stateczny...

z »Przyjaciólki«
Nr 34 W-144

Na porażkę IKS-u będzie czekał Chro­
bry, który gra w tym dniu z Wolno­
ścią 1 bynajmniej nie Jest pewnym fa­
worytem. Czytelnicy sami się zorien­
tują, że 1 tu układ tabeli może się zmie 
nić i  Odra może w yjść na n -g le  m iej­
sce przy ewentualnym zwycięstwie z 
Burzą. ■*

W  lepszej sytuacji jest IKS mając za 
pewnlnne drugie miejsce.

Grupa III. Walczą ze sobą: CPN Gaz
— Bielaw!anka we Wrocławiu, Pionier
— CZKS we Wrocławiu, Len — W U Z w 
Wałbrzychu!

Tabela w  tej chwili wygląda następu­
jąco:
I. W U Z 5, 7 8:4, 2. Blelawlanka 5, 7, 10:7, 
3. Nysa Kłodzko 6, 7, 14:15, 4. CPN Gaz

6, 6, 11:8, 5. CZKS Strzelin 5, 5, 11:9, 8. 
Len Wałb. 5, 4, 12:18, 7. PJonier 5, o, 8:18.

W  tej grupie aż 8 drużyny pretendu­
ją do tytułu mistrza. W U Z, Gaz 1 Ble­
lawlanka m ają  jednakowe szanse. N aj- 
clekawiej zapowiadają ślę zawody po­
między Bielawianką 1 G~zem. Zwycięz­
ca tego spotkania przy ewent. porażce 
W UZ-u w Wałbrzychu, obejmie prowadzę 
nie w tabeli aż do wiosny. CZKS, w y­
grywając z Pionierem, może wyprze­
dzić Nysę, która zakończyła już roz­
grywki z 7-mloma punktami.

W  niedzielę podamy wszystkie wyni­
ki A klasy i ostateezny układ tabel, a 
dziś życzymy wszystkim klubom godnej 
A klasy naszego okręgu — dobrej gry.

Szermierze ostrzą klingi
na mecz z Poznaniem i Jelenią Górą

Olbrzymi sukces propagandowy m i­
strzostw szermierczych Polski, które o- 
glądaliśmy w e Wrocławiu, nie dał dłu­
go czekać na rezultaty.

Do wrocławskiego Związku Szermier­
czego "spływ ają zgłoszenia kandydatów 
do walki, a miejscowy A ZS otrzymał 
zaproszenia na mecze do Polski cen­
tralnej (Lublin —  Łódź).

„Gwardia" strzela
Coraz aktywniejsza ZS Gwardia (Wro­

cław) organizuje zawody jednej ze swo­
ich silnych sekcji: — strzelców.

Zawody odbędą się 7. 9. na strzelnicy 
OSI.

Na program złożą się: strzelanie zespo 
łowe z karabinu na 100 m 1 z pistoletu 
na 25 m.

Początek o godz. 10-tej.

Zaprenumeruicie 
»SIowo Polskie«

Miesięczna prenumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

Wrocławianie są w  pełnym treningu 
przed czekającym Ich trójmeczem sża­
bio wym, który odbędzie się za dwa ty­
godnie między AZS Poznań, YMCA Je­
lenia Gór? 1 AZS Wrocław, w  którego 
barwach oprócz czwórki, która zdobyła 
drużynowe akademickie mistrz. Polski, 
wystąpią starzy szermierze, którzy po­
stanowili wrócić na planszę z Wortma- 
ner-> Ludwleżakiem na czele.

We Wrocławiu słyszy się o zorganizo­
waniu nowych sekcji szermierczych przy 
dużych klubach sportowych i o wystą­
pieniu na szersze wody młodej sekcji 
„Podchorążaka".

Dobrze fest
być członkiem AP

Otrzymaliśmy z oddziału wrocławskie- 
o  pisemko, które ucieszy kierow­
ców zrzeszonych w Automobil Klubie:

„Automobil Klub Polski (Oddział Wro 
cław) zawiadamia, że w związku z ak- 
pla y y m iany ^dotychczasowych praw 
jazdy, załatwiać będzie dla swych 
członków wszelkie formalności związane 
z wymianą. Zgłoszenia w biurze- A . P. 
przy ulicy Boya-Żeleńskiego 76, tel. 
25-*>0, w godz." 10—15-tej“ .

S Z K O Ł A  Iiiw . I 
(ni. Je rzego 

Klebera
•i A POCLAW llrl 
ul R aislcn  ir  !9ij 

pnzyjtm/uje etałe zapley.

K-6422

Wystrzegajmy się liter:
c 9 h 9 i  i  e lit

Wymawiając je najsilniej rozpylam y katar
Nadeszła jesień, a z nią plaga zazię 

cień i katarów, nawiedzająca swłasz 
cza mieszkańców miast. Mieszkańcy 
wsi przeważnie znoszą zmianę tempe 
natury jesiennej be* reakcji w po­
staci kichania i kataru. Utarło się 
mniemanie, że wsiowi Judzie są bar­
dziej „zahartowani", ale to nie jest 
wyłączna przyczyna ich rzekomej od 
pora oś ri. Żyją w małych skupiskach, 
podczas gdy ludność miejska żyjąc w 
wielkim zagęszczeniu, narażona jest 
na wzajemne zarażanie się drogą bli 
skich kontaktów.

Wskutek gwałtownej zmień y tempe 
ratury ulega zakłóceniu równowaga 
fizjologiczna i odporność ustroju. Wó 
wczas u każdego w Monach śluzowych 
organów oddechowych znajdują się 
drobnoustroje chorobotwórcze.

Nie wszyscy wiedzą, że każdy z nas 
bezwiednie podczas zwykłej rozmowy 
rozsiewa wokół siebie tysiące niewi­
docznych dla gołego oka drobniutkich 
kropelek śliny, zwłaszcza przy wyma 
wieniu spółgłosek: k, t, c i ch. Im te 
kropelki są drobniejsze, tym dłużej 
zawisają w powietrzu, po czym są 
wdychane przez innego osobnika.

Tym się tłumaczy również rozsze­
rzanie się zarazków anginy czy dyfte­

rytu, chociaż obie te choroby nie tą 
związane z kichaniem. Każda teka 
kropelka w owej niewidzialnej mgle, 
spowodowanej normalną rosmową, za 
wiera dziesiątki, a nawet setki róż­
nych bakterii, wśród których nie brak 
i chorobotwórczych. Oczywiście kicha 
nie i kaszel potęgują owo rozpylania 
w powietrzu zarazków.

Szwajcarski lekarz dr. J. V. Riea 
zdołał nawet policzyć te miniaturowa 
kropelki rozpylane przez usta. rozmów 
ców. Osiągnął to drogą prostą i bar­
dzo pomysłową. Oto napoił chorego 
na katar substancją fluoryzującą i 
oświetlił przestrzeń przed ustami oho 
rego silną lampą, wysyłającą promie* 
nie pożalioletowe. Dzięki temu każda 
z rozpylanych kropelek świeciła solnie 
1 można je było policzyć.

Istnieje jeszcze inna metoda bada­
nia zarażania kropelkowego. Przed ba 
danym ustawia się ekran pokryty sub 
stancją, barwiącą się pod wpływem 
sody na szkarłatno. W tym wypadku 
zamiast substancji fluoryzującej daje 
się badanemu roztwór sody do wypi­
cia. Ekran wykazuje ilość i jakość 

I kropelek.
Marolt

EUROPIE NIE GROZI CHOLERA
Międzynarodowa obrona przed zarazą działa

Komunikat Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zapowiada, że w 
najbliższej przyszłości z inicjatywy 
Światowej Organizacji Zdrowia, ma 
^:ę rozpocząć zorganizowana na w iel 
ką skalą walka z cholerą. Komuni­
kat ten stwierdza, że w  naszych cza 
sach umiera na cholerę do pół mi­
liona ludzi rocznie.

Obecnie Europa jest już poza za­
sięgiem tej choroby, chociaż jeszcze 
w 1832 1 1837 r. ciężka epidemia 
cholery we Francji pochłonęła prze­
szło 100.000 ofiar. Od 1900 r. za- 
zaczęła być czynna międzynarodowa 
organizacja obronna przeciwko tej. 
oladze i obecnie epidemie cholery 
nie przekraczają już linii Egiptu. 
Natomiast na Dalekim Wschodzie 
choroba ta szaleje jeszcze dość czę­
sto, zbierając obfite żniwo ofiar.

Stałym ogniskiem cholery jest 
delta Gangesu. Cholerę wywołują 
tam specjalne mikroby. Tysiące pąt­
ników, przybywających do delty 
Gangesu, by tam dokonać rytual­
nych óblucji w  wodach świętej rze­

ki, przyczyniają Się do utrzymania 
na wybrzeżach trwałej zarazy 1 roz 
noszą ją po Innych krajach Dalekie 
go Wschodu. Tą drogę tworzą się 
ogniska drugorzędne w Birmie, 
Sjamie, Indiach Holenderskich, In- 
dochinach 1 Chinach, gdzie ihtżba 
sanitarna stoi na bardzo niskim po­
ziomie.

Istnieje jeszcze drugi punkt wraź 
liw y —  wybrzeża kanału Sueskiego. 
Jednakże na tym terenie walka z 
cholerą jest już zapoczątkowana 
p ize . zastrzyki szczepionki ochron­
nej. stosowane w obec wszystkich po 
drćżującyeh tym szlakiem drogą 
morską, powietrzną < lądową. Szcze 
pionki te produkuje maśoy/o Insty­
tut Pasteure'a w  Hanol. IW A SZ.

DZIECI
w jednopokojowym 

mieszkania 
„M O D A i ZYCIE PRAKTYCZN E" Nr 31

W-140

„O  zabawnych kłopotach pani Szpileczkowej w czasie 
słot jesiennych*'

dowiecie fiię z 45-ego numeru

„ Ś W I E R S Z C Z Y K A ”
który ukaże się 7 listopada bx. W-142

62)

KKflBH  WWW
Podczas przechadzki pant Nina tłumaczy Nikodemowi', że jest 

nieprzeciętnym człowiekiem , głębokim intelektualistą — je d  
nym słowem takim, jaki mógłby zdobyć je j  serce. Miło jest spę­
dzać czas w  żywicznym, pachnącym lasku — z daleka dochodzi 
warkot pracujących tarta ków pana Kunickiego...

Dyzma podłożył ręce pod głowę i wyciągnął się na 
mchu. Nina siedziała skulona. Pochyliła się nad nim 
; szeptała: *

— Po co, po co to zrobiłeś? Teraz już nigdy cię nie 
zapomnę... Będę stokroć nieszczęśliwsza niż dotychczas... 
Boże, Boże!... Ja nie potrafię już teraz żyć tym stra­
sznym życiem... Nie potrafię żyć bez pana...

— A po co potrafiać?
— Nie mów, nie mów tak, nie mów! Nie zniosę roli 

żony zdradzającej starego męża. To ohydne.
— Przecież go nie kochasz...
— Nienawidzę, nienawidzę!
— No więc?
— Ach, udajesz, że mnie nie rozumiesz. Ja nie po­

trafię żyć wiecznym kłamstwem w duszy. To ponad 
moje siły. To zatrułoby mi każdą . chwilę spędzoną 
z tobą... Boże, Boże, gdybym mogła zerwać te kajdany!

—  A  cóż trudnego? — wzruszył ramionami — tyle 
ludzi rozwodzi się.

Zagryzła wargi:
— Jestem niska, głupia, będziesz miał rację, jeżeli 

mnie potępisz, ale nie umiałabym obejść się bez zbytku, 
bez atmosfery bogactwa. Wstydzę się tego... Gdybyś 
ty był bogaty!

— Może jeszcze i będę. Kto to może wiedzieć?...
— Kochany! — złożyła ręce jak do modlitwy — ko­

chany! Ty przecież jesteś taki silny, taki rozumny! 
Gdybyś sobie postanowił, przeprowadziłbyś wszvstko? 
Prawda?

— Prawda — odparł niepewnie.
— Widzisz! Widzisz! Wyrwij mnie stąd! Ratuj 

mnie!
Zaczęła płakać.
Dyzma objął ją i przytulił. Nie wiedział, jak uspo­

koić jej płacz, więc milczał.
.— Jakiś ty dobry, jakiś ty kochany, żebyś ty wie­

dział, jak ja ciebie strasznie kocham i... ja nie chcę, 
ja nie mogę mieć przed tobą tajemnic! Możesz mną 
później pogardzać, ale wyznam ci wszystko. Obiecaj, 
że mi przebaczysz! Obiecaj! Ja, Widzisz, jestem taka 
biedna, taka słaba. Ja doprawdy nie umiałam się bro­
nić. Ona miała na mnie jakiś wręcz hipnotyczny 
wpływ...

— Jaka ona?
—  Kasia. Ale Przysięgam ci. że więcei me poddam 

się tej hipnozie juz nigdy, przysięgam! J ^ —tysz mi?
Nikodem absolutnie nie wiedział, o co jej chodzi. 

Skinął więc głową i powiedział, że wierzy.
Chwyciła jego rękę i przywarła do niej u^+ami.
— Jakiś ty dobry! Jakiś ty dobry!... Zresztą Kasia 

i tak na śzezęśtiię wyjeżdża do Szwajcarii.
— Kiedy wyjeżdża?

— Już w przyszłym tygodniu. Na cały rok!
— Na rok. To twego męża będzie dużo kosztowało.
— Nie. Nic nie będzie kosztowało, bo Kasia od 

niego nie wzięłaby grosza.
— To z czego będzie żyła?
— Z czego? Ona przecież ma po matce dość duży 

kapitał w banku.
— Tak? Nie wiedziałem. Pan Kunicki nic mi o tym 

nie mówił.
— Ach, po co o nim wspominasz! Mówmy o sobie.
Czuła się jak zwykle zdenerwowana i roztrzęsiona.
Wracali w milczeniu.
Na tarasie spotkali Kunickiego. Był uśmiechnięty i 

swoim zwyczajem zacierał małe rączki. Przywitał ich 
manifestacyjną radością, wypytywał o stan humorów 
i o wycieczkę łodzią, lecz gdyby nawet chcieli mu od­
powiedzieć, nie znaleźliby na to miejsca w jego gada­
ninie.

— No, a cóż tam słychać przy wielkim ołtarzu? —i 
zagadnął Kunicki

—  Niby w Warszawie? A no nic nadzwyczajnego. 
Gadaliśmy z Jaszuńskim i z Ulanickim o moim projek­
cie magazynowania zboża.

— Co pan mówi? No i co? Jakie wyniki? Sprawa 
jest na dobrej drodze?

— A no tak. Tylko panie! Tajemnica państwowa.
Kunicki położył palec na ustach i szepnął:
— Rozumiem! Tsss... Żona idzie, to może pan mi 

po obiedzie powie. Nie posiadam się z ciekawości.
— Nie szkodzi — powiedział Nkodem — przecie 

nani Nina nikomu nie powie. Mogę przy niej opowia­
dać.

— O czym? —- zapytała Nina, nie patrząc na nich.
— Nino —  ostrzegł Kunicki -  - uważaj tylko. To 

tajemnica państwowa. Pan Dyzma wraz z rządem przy­
gotowują kapitalny plan ratowania kraju przed kryzy­
sem gospodarczym. To projekt pana Dyzmy, za który 
powinni go ozłocić! No więc jakże, kochany panie Niko­
demie?

(dalszy ciąg jutro)
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